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H  i poMcoiiii ni ManUi
MADRYT, 19.1 V (PAT). Jak donosi oficjalny komunikat z Ma- 

kokka oddziały hiszpańskie posunęły się naprzód w mysi ustalonego z 
góry planu operacyj wojennych i zajęły szereg punktów strategicznych. 
Nieprzyjaciel, który stawiał nadzwyczaj słaby opór, cofnął się, zosta
wiając na polu walki około 20 zabitych i znaczną liczbę rannych, mię
dzy innemi jednego z wybitnych przywódców powstania.

Sowiety i Szwajcarja.
MOSKWA. W związku z podpisaniem przez posła sowieckiego w 

Berlinie p. Krestińskiego i posła szwajcarskiego w Berlinie p Riiffena- 
cha protokułu, stwierdzającego, iż zatarg sowiecko-szwajcarski z powo
du zamordowania Worowskiego uznaje się za ziiegnany, aktualną staje: 
się kwestja udziału przedstawicieli Sowietów w Światowej Naradzie Gos
podarczej w Genewie. Koła sowieckie ujawniają żywe zainteresowanie 
sprawami narady i oczekują, iż Sekretarjat Ligi Narodów wyśle do 
Moskwy nowe zaproszenia do udziału w naradzie. Poprz łanie zaprosze
nie rząd sowiecki odrzucił w styczniu r. b , powołując się na niemoż
ność udziału w naradzie na terenie Związku Szwajcarskiego. Oczekuje 
się również w Moskwie, iż rozpoczną się rokowania w sprawie uznania 
Unji Sowieckiej przez rząd szwajcarski. .

r i
Rokowania łotewsko~sow ieckie.

RYGA, 19.IV. (ATE). Zgodnie z porozumieniem między rządem 
a komisją sejmową, w najbliższych dniach udaje się do Moskwy łotew
ska delegacja dla rohowań o traktat handłowy lotewsko-sowlecki.

Na czele delegacji stanie p. Kliwe, przedstawiciel związku włościań
skiego. W skład delegacji wchodzi między innymi znany przywódca 
skrajnego skrzydła socjal-demokratów Mctiders.

Menders na ostatnim zjeździe socjal demokratycznym zaznaczył się 
jako bezwzglęapy zwolennik najściślejszego zbliżenia z Rosją so
wiecką

Według intormacyj, gdy rokowania o traktat handlowy dadzą re
zultat pop’yślny, nastąpi przyśpieszenie nieuzgodnionego dotąd sowiec- 
ko-łotewskiego paktu o nieagresję.

Wybory w Bułgarji.
SGFJA. Nowe wybory do Sobranja wyznaczone zostały n? dzień 

29 go maja. Odbywać się one bedą na podstawie: zaprojektowanej przez 
Rząd Ljapczewa ordynacji wyborczej, którą poprzedni parlament przy
jął pomimo gwałtowntj opozycji. Największą uwagę skupia na sobie 
rozbita po zamordowaniu Stambolińskiego Partja Chłopska. Narazie 
szanse wyborcze tej partji, będącej w opozycji do obecnego rządu, są 
niewielkie, gdyż rozpadła się ona na trz./ grupy, z których dwie wypo
wiedziały się za czynnym udziałem w oracy politycznej, trzecia nato
miast podkreśliła wyłącznie stanowy 1 zawodowy charaKter grupy. Od
byte w ostatnich dniach przed świętami narady odłamów chłorsaich do
tychczas nie doprowadziły do porozumienia.

Dymisja gabinetu w Japonji.
TOKIO. (Pat). Gabinet podał się do dymisji. Decyzję w sprawie 

dymisji powziął gabinet na posiedzeniu tainej rady z uaziełem mikada, 
na której 19 głosami przeciw 11 postanowiono odrzucić wniosek szefa 
rządu, domagający się zatwierdzenia w drodze dekretu cesarskiego, po
parcia dla banku „Of Taiwnn".

Paul Boncour o rozbrojeniu.
PARYŻ, 1 9 IV (Pat,) Paul Boncour udzielił przedstawicielowi 

„Journala" wywiadu w sprawie przygotowawczej konferencji rozbroje
niowej.

Na wjtęDie Paul Boncour wyliczył te punkty, co do których ko
misja obradująca w Genewie uzgodniła poglądy, następnie zaś omówił 
zagadnienia, co do których nie udało się jeszcze osiągnąć porozu
mienia.

Zdaniem Paul Boncoura nie można myśleć o ogianiczeniu zbrojeń 
bez gwarancji bezpieczeństwa

W końcu Paul-Boncour zaprzeczył, jakoby komisja przygotowaw
cza pracowała nadaremnie i Dodkreślił, że po raz pierwszy zagadnienie 
rozbrojenia wyszło ze świata złudzeń na grunt realny.

M a  Rządu M M *  1 1 S

v ezr.e. dla poszukujących 
długoterminowych pożyczek

W ileńskie Biuro K om isow o-Iiandlow e (K aucjonow ane)
Mickiewicza 21, tel. 152, 
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Nasi kawalerzy ści zagranicą.
P ierw szy  dzień.

N1CEA, (Pat). W pierwszym dniu mu.izynarodowych zawouów hippicznych w 
konkursie o nagrodi. „Prix du Comite des oUs it des sporles" pierwstą nagrodę 
zdobył por. Starnawsió z ,u płk. uł. na kuniu „Hannibal" łącznie z kpt : Mnnteg- 
non i por. Bertrand z armii francjsklej. Rim Królikiewicz z i p .  SiW. na koniu 
„Powdor-Puss" zdobył 5 .ą nagrodę, mjr. Toczek — na „Faworyc e‘ — 6 miejsce, 
rtm Antoniewicz na „Eugenii" -  14 miejsce, tenże na koniu „Banzai“ — 19*t< 
miejsce, płk. Rum mel nr „Kalinie" — 15 miejsce.

D rugi dzień.
fJtCEA.i9.1V. (PaO. We wczorajszym konkursie o nag.oaę ks. d‘Ao3ty rot

mistrz Antoniewicz na Bar.zaju i Eugenji zajął irzei e miejsce, porucznik Starnaw
ski na Hannibali i Jerjzalu — VII, rotmistrz Królikiewicz — X, por. Susk! — XtY 
mjr. Toczek — XVIII.

Z za M i
Pclska jest krajem, w którym 

zagadciema narodowościowe a wraz 
z niemi całokształt t zw. spraw 
kresowych należą do zagadnień w 
życiu powsztdniem wyklętych. Mó
wi się o nich od święta zawsze 
niemal w formie nic n;e znaczą
cych deklaracyj, uciekając od rea
lizmu dnia powszedniego. W tych 
warunkach przestaje s.ę rozumieć, 
że nasz byt na Ziemiach Wscnod- 
nich to walka o ich przyszłość. 
Kio o tern zapomina, pozostaje 
bezczynnym, ten własnym Bezwła
dem roruje drogę czynnikom, idą
cym od wscnoau Tymczasem zor
ganizowany we własne państwo 
komunizm pracuje uparcie dzień i 
noc nad przygotowaniem swego 
zwycięstwa. Przed tygodniem zgó- 
rą pisaliśmy o .Polsce sowieckiej" 
czyli o  t. zw. Marchlewszczyźnie, 
dając pierwsze jak dotąd na gran
cie Polski informacje o tej niezwy
kłej placówce komunizmu wojują
cego.

Bezmyślność poisica kazała jed 
nak przejść do porządku dziennego 
nad naszemi intormacjami I uwa
gami, które do nich dodaliśmy. 
Jesteśmy jednak cierpliwi i upar
cie sięgamy po temat do rozwa
żań do polskiej prasy komun-sty
cznej w Rosji. .Św it” moskiewski 
przynosi nam szereg artykułów, 
m nóstwo sprawozdań i oderwa
nych informacyj. Uderzt. na wstę
pie jeden rys, którego nie znaleźć w 
Polsce. Oto fakt, że w Rosji So
wieckiej każdy krok organizacji 
państwowej czy utożsamionej z nią 
panującej partji robiony jest pod 
kątem widzenia systematycznej i 
planowej maiki ze swym przeciw
nikiem — światem „białych". Mar- 
chlewszczyzna to  teren walki z 
„białą Polską". Ludność jej w tło
czona została w żelazne ramy or
ganizacji, która pracuje celowo nad 
całkowitem zewnętrznem i psy- 
chicznem podporządkowaniem jej 
sobie, nad zdobyciem narzędzia do 
ofenzywy na naszeir. terytorjum 
pafistwowem. Środkami, które ku 
temu służą, są w pierwszym rzęozte 
szkoła i kooperacja.

Praca kulturalno - oświatowa i 
gospodarcza wypieraią akcję ściśle 
polityczną, stając s.ę jej narzędzia
mi. Czemu? Larwo sobie to uświa
domić, zestawiając korespondencje 
„Świtu" z wiosek t  tern, co stę 
dzieje na naszym terenie. Wieś, 
jak u nas. tak i tam, stioni od 
polityki i zwraca się ku zagadnie
niom gospodarczym, ku kwestji 
Chleba.

Stąd to wskazanie, które rzuca 
na łamach „Świtu" jtden z komu
nistów polskich.

„Pracę naszą należy pogłębić. 
Biura polskie powinny przejść 
zdecydowan ie (tam, gdzie tego 
jeszcze nie zrobiły) od mityngo- 
wania i karmienia ludności wy
soką polityką — do spraw prak
tycznych, do pracy ekonomicz
nej przedewszystkiem".

Bolszewicy zdają sobie zatem 
sprawę z tego zwrotu, jaki się, rzecz 
ciekawa, dokonał po obu stronach 
granicy, i natychmiast wyciągają 
z niej wnioski.

Wiele pracy poświęcono oświa
cie, przytem ’est ona prowadzona 
przez ludzi, którzy rozumieją w 
zupełności konieczność liczenia się 
z uczuciam. narodowemi. Nu: brak 
nawet śladów swoistego oczywiście 
„nacjonalizmu".

W korespondencji o życiu lud

ności polskiej w Stawropoiu ery- 
tamy:

„Ponieważ wielu Polaków źle 
mówi po polsku, zorganizowano 
kółko samokształcenia..."

1 dalej:
.S ą  i braki w naszej robocie. 

Przedewszystkiem bardzo mało Po
laków bierze udział w pracy Klu
bu polskiego, uważając się już nie 
za Polaków, a za Rosjan"...

A zatem obrona polskości przed 
zalewem rosyjskim, jes t ona zna
miennym rysem komunistów pol
skich w Rosji.

Niedawno osoba, śledząca sy
stematycznie za życiem Białorusi 
Sowieckiej, zwróciła mi uwagę na 
inny znamienny fant. Oto ko
muniści polscy w Mińsku przystą
pili dc opracowania wielkiego 
słownika polsko-białoruskiego Ci 
sami ludzie na każdym kroku za
znaczają odrębność Polaków w 
rucnu kulturalnym.

Łatwo przewidzieć, że to nasze 
bezstronne przedstawienie w kilku 
lysach świadomości komunistów 
spotka się z modnym w pewnych 
sierach politycznych zarzutem dzia
łania na szkodę państwa, skoro 
oDserwacje nasze nie do oczernie
nia w czambuł komunistów zmie
rzają. Stanowisko takie jest jednak 
podyktowane upodobaniem do stru
siej polityki. Twierdzimy, iż przeci
wnik jest znacznie trudniejszy do 
zwalczenia, niż to stę napozór wy
daje, że nasze prymitywne krzyka- 
ckie metody walki nie osiągają 
celu.

Obok akcji gospodarczej i ściśle 
oświatowej bulszewicy prowadzą 
naturalnie i propagandę polityczną. 
Jej narzędziami są: „chaty-czytel- 
nie", „domy włościanina", kluby, 
kina, .czerwone kąciki" i nade- 
wszystko eksploatowane na wielką 
skalę, radjo.

System akcji bolszewickiej zbu
dowany jest pod kątem wtłoczenia 
całego wielostronnego życia mas 
w ramy komunizmu i nagromadze
nia energji, zdolne* do ekspansji 
na zachód, do nas.

A u nas? Co zrobiono dla tego, 
by wyrwać masy z pod wpływów, 
ze wschodu idących.

Skromne kredyty rządowe na 
cele gospodarcze są jedynym, 
wielce oczywiście pożądanym, 
ale najzupełniej niedostatecz
nym środkiem podniesienia ży
cia gospodarczego Oświata, któ
ra po tamtej stronie granicy 
est śrotjkiem do pozyskania sobie 

różnojęzycznej ludności, u nas jest 
przyczyną przekleństw ludności, 
której nastrój wykorzystują agita
torzy antypolscy, O planowej akcji 
propagandowo - politycznej niema 
wogóle irowy.

Zestawienie środków, rzuconych 
do walki i  obu stron, prowadzi do 
jaknajbardziej pesymistycznych ho
roskopów na przyszłość. Czy zmia
na dzisiejszego stanu rzeczy jest 
możliwa? Na to pytanie z całą 
stanowczością odpowiadamy tak! 
Pesymiści w ocenie dotychczaso
wego stanu rzeczy, jesteśmy jed
nak bezwzgędnyml optymistami, 
rozważając możliwości na przy
szłość.

Im szybciej stanowisko to  za
panuje powszechnie w Polsęe, .em 
mniejsze jest niebezpieczeństwo, że 
losy Ziem Wschodnich wyrwane 
zostaną już bezpowrotnie z naszych 
rąk. B. W.

BELGRAD, (Pat). Prezes rady 
ministrów Uzunowicz złożył dziś 
wieczorem na ręce króla dymisję 
całego gabinetu.

Pow ody dymisji.
W motywach dymisji powiedzia

ne jest: „Po uchwaleniu przez Izbę 
budżetu i ustawy finansowej o-az 
po uzyskaniu przez rząd niezbęd
nych pełnomocnictw, w celu zrea
lizowania ustalonego programu go
spodarczego, jak również po -a- 
warciu umowy w sprawie pożyczki 
zagranicznej na cele inwestycy, go
spodarczych i komunikacyjnych, 
dała się obecnie odczuć, z różnych 
wzg'ędów potrzeba utworzenia ga
binetu na podstawach rozszerzo
nych, bardziej mocnych i trwa
łych".

S k łaa  rrowego gabinetu .

BELGRAD (Pat). Nowy gabi
net ukonstytuował się w następu
jącym składzie: prezydjum, teka 
spraw wewnętrznych i oświaty—aa 
interim—Vukiczewicz, sprawy za
graniczne—Marinkowicz; finanse— 
Mn-kowicz; wojna i m arynarka— 
generał badzicz; handel i prze
mysł—Spaho; sprawiedliwość i wy
znania relig., ad interim— Srchkicz; 
komunikacja—gen. Millosalewicz, 
lasy i kopalnie—Kumanudi; refor- 
*n> rolne i zdrowie publiczne, ad 
inte-im— Andricz: rolnictwo—Stan- 
kowiczr polityka socjalna—Mijo- 
wic?; roboty publiczne—Szum en- 
kowicz; minister bez teki — Pe- 
ricz.

now ego rządu.

l i a n  m i t :  M e l  ob ia i w a i i i e
WARSZAWA, 19.1V (PAT) Dziś

0 godi. 11-ej przed Dorudnien. po
wrócił ze Spały i objął urzędowa
nie wiceprezes Rady Ministrów 
prof dr Bartek

- laiMa.
(Tel. od iift. kor, z Warszawy).

Dyrektor departamentu admini
stracyjnego pan Kirst powrócił z 
kilkudniowego pobytu urzędowego 
na pograniczu wschodniem, dokąd 
wyjeżdżał w celu zaznajomienia się 
ze stanem t. zw. m ałego ruchu 
granicznego.

P. Kirst przeprowadził szczegó
łową inspekcję starostwa siołpec- 
kiego i miejscowych urzędów, a 
przed vfyjazdem w powrotną drogę 
zwićdził kilka strażnic KOP.

Ha urodzę Da leaiiiatii mmm 
WkHMMowa:kiega-

PRAGA, 19. IV. (Pai.) .C esko- 
siovenska Republika' Pudkreśla e 
zadowoleniem metodyczną współ
pracę polsko-czechosłow acką w , 
dziedzinie gospodarczej, k tó ia zna
lazła nowy wyraz w zbliżeniu or- 
ganizacyj rolniczych obu krajów.

W ten SDosób — pisze dziennik 
— realizuje się stopniowo pian 
uzgodniony w Genewie, w roki* 
1924 przez Skrzyfiskiegc i Benesza.

Do wzajemnego zbliżenia ko
nieczne jest wzajemne poznanie 
się, a do lego właśnie celu zmie
rzają organizowane ostatnio wy
cieczki polskie do Czechosłowacji 
oraz wycieczki czecho-słowackie 
do Polski.

Pogrzeb red- Feliksa M a .
WARSZAWA, 19.1V. (Pat). Dzi

siaj odbył Się przy tłumnym udzia
le publiczności pogrzeb posła na 
Se!m, redaktora „Robotnika" Feli
ksa Perlą. Kondukt wyruszył z do
mu przy ul. Nowowiejskiej, kieru
jąc się ulicami miasta na cmentarz.

Na pogrzebie obecni byli przed
stawiciele władz z min. Jurkiewi
czem, — Sejmu i Senatu z marsz. 
Sejmu Ratajem, — wojskowości z 
generałami Rożenem, Dąbkowskim
1 Dreszerem na czele, przedstawi
ciele prasy, reprezentanci organiza- 
cyj społecznych, stowarzyszeń i t.d. 
Nad grobem wygłoszono szereg 
przemówień

D-r K. Szapiro
przeprowadził się z ul. Zarzecznej 
20 na ul. Wielką 7 (obOK poczty) 
tel. 12-50 przyjmuje ud 10— 11 i
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Z ZAGRANICY.
P olska a a  Targ&ch M edjolań- 

skicn.
MFDJOLAN, 19.1V (PAT). Wczo^ 

raj ranc przybył tu poseł Rzeczy- 
pojDoh ej Polskiej przy Kwirynalc 
p. Knoli.

O godz. 11-ej odbyło się uro
czyste pizekazanie pawilonu pol
skiego na Targach Mediolańskich 
komisarzowi Targów Punceiliemu. 
Pizy tej okazji dyrektor Bertoni 
wygłosił po włosku przemówienie, 
w którem podkreślił, ż£ * ogion 
wysiłków, podjętych przez Włochy 
po wojnie, spotyka się z najwyż- 
szem zainteresowaniem całego spo
łeczeństwa polskiego.

Uznanie dla osiągniętych rezul
tatów fest w Polsce tern większe, 
że wiąże się ściśle z podziwem dla 
osoby genjalnego kierowniita rządu 
premjera Mussolmiego.

Następnie p. minister wyraził 
ubolewanie, iż d jże  możliwości 
wzajemnej wymiany polsko-włos
kiej nie zos*ały w dostatecznej 
mierze wykorzystane, poczem o- 
mówiwszy przyczyny tego stanu 
rzeczy, podkreślił, że Polska, biorąc 
udział w Targacn Mediolańskich, 
pragnie zapoznać zagranicę zesw e- 
mi bogactwami oraz podkreślić 
dawną sympatję, jaką Polska żyw< 
dla narodu włoskiego.

W odpowiedzi zabrał głos ko
misarz Targów p, Puricelli oświad
czając, że otwarcie pawilonu pol
skiego jest nowym wyrazem daw
nych węzłów przyjaźń, włosko- 
polskiej.

Po tych przemówieniach dele 
gacja pulska zwiedziła la rg . ,  po- 
czem odbyło się śniadanie wydane 
przez komitet Ta-gow na cześć 
gość polskich. Wieczorem pos 
Knoll wydał uroczysty obiad dla 
komitetu Targów i władz włos
kich

Z całej Polski.
Epilog g ło śne j a fe ry  szpie

gow skiej
KRAKÓW, 19.IV. (Pat). G łośna 

latem ubieg<ego roku sprawa rus
kiej organizacji szpiegowskiej, wy
krytej na obszarze środkowej i za
chodniej Małopolski znajdzie wkrót
ce swój epi’og w sądzie krakow
skim.

Akta spraw y obejmuj? cztery 
grube zeszyty W najbliższych 
dniach m a być przygotow any akt 
oskarżenia, k tóry  jak słychać obej
m ie przeszło  40 osób. Ruzprawa 
rozDOcznie się p r a w d o p o d o b n ie  w 
w m aju lub czerwcu b. r. i f oh ¥a 
8— 10 tygutini. O brony oskarżo
nych podjęło się kilku i r ' i  ich 
adw okatów  ze W schodnie,1 Mało
polski. Rozorawa będzie prow a- 
iL na * wykluczeniem .awności.

Linja polityczna
BiAŁOGROD. 19. IV. (Pat). „Vreme“ oświadcza, że nowy rząd 

będzie kontynuował politykę Uzunowicza. W kołach politycznych sądzą* 
że mianowanie Marinkowicza ministrem spraw zagranicznych przyniesie
0 tyle zmianę w polityce zagranicznej Jugosławii, że Marinkowicz jest 
energicznym zwolennikiem zasady „Bałkany dla narodów bałkańskich"
1 że wobec i;ego nie będzie dla Włoch tak ustępliwy, jak jego poprze
dniej.
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ŁODŹ. (Pat.) Dziś po połud

niu odbył się tutaj pogczeb zam or
dowanego prezydenta miasta ś. p. 
Marjana Cynarskiego. Pogrząb od
był się przy udziale kilkudziesięcu 
tysięcy publiczności, reprezentan
tów związków, zrzeszeń, delegatów 
młodzieży, wojska, poncji, straży 
pożarnej, organizacji przysposobie
nia wojskowego, cecnów.

Ł O bŹ  (Pat.). W niedzielę oku
ło godziny S-ej nad ranem aresz
towani zostali spraw cy morderstwa, 
dokonanego na osobie prezyden
ta m iasta ś p Marjana Cynarskie- 
go. Są nimi: 27-letni Adam Wa- 
łaszczak i 23 letni Kazimierz Ry
dzewski, obaj bezrobotni, którzy 
poprzednio zatrudnieni byli na 
miejsKith robotach sezonowych. 
Bezpośrednim sprawcą mordeistwa 
jest Walaszczak, który różem  ku
chennym, specjalnie w tym celu 
nabytym, zadał ś. p. piezyaentowi 
śmiertelny cios w brzucn. Rydzew
ski dopomagał mu w wykonaniu 
powyższego zamachu i w krytycz
nym momencie przytrzymywał o- 
fierze morderstwa ręce.

Jak wynika ze wstępnego śledz
twa, motywem morderstwa byta 
zemsta oaobista za odmowę przy
jęcia ao pracy na roboty miejskie 
Obaj aresztowani przyznają aię Jo 
czynu, jak również przyznają się, 
iż działali według ułożonego zgó- 
ry planu. Waiaszczak okazuj* sm u- 
chę i zeznaje, że działał pcd wpły
wem rozpaczy. Posiada bowiem 
żonę, kilkumiesięczne dziecKO i z 
powodu braku pracy zył w skraj
nej nędzy. Rydzewski ma za sobą 
przeszłość kryminalną, karany byt 
swego czasu kilkumiisięcznem wię
zieniem za napad na funktjofiaiju- 
sza policji. Walaszczak zdradził się 
przed Rydzewskim z zamiaru za
bicia prezydenta miasta, względnie 
któregoś z prezydentów. Rydzewski 
obiecał mu zamiar ten ułatwić i 
dopom óc przy wykonaniu go. Na 
wniosek prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym sprawa prowadzona 
jest w trybie doraźnym.

* **
Informacje te kładą kres ohyd

nym plotkom, szerzonym przez 
prasę narodowo-demokratyczną, ja- 
kooy ś.p. Cynaiski padł ofiarą za
machu politycznego na tle zatarga 
z „raayka.nemi związkami zawo- 
dowemi*. Wykorzystywanie wstręt
nego mordu dla celów agitacyj
nych jts t dowodem mesłycnanego 
wyuzdania w sferach prawicowych, 
którego żadne środki nie są w s ta 
nie wykorzenić. Red

1  aua d m i a  u l t i j w  ibd, t to  u  
l a t  t i i u e n  i  m u e i  i

( Telejun . od  W . kor. z W arszaw y).
P. w.-prenijer Bartel powrócił 

wczoraj ze Spały, gdz!e bawił w 
gościnie u Pana Prezydenta Rzpli- 
tej— i objął urzędowanie.

Ponieważ kilku ministrów prze
bywa jeszcze na urlopach świątecz
nych, teimin najbliższego pos.e- 
dzerda Rady Ministrów nie został 
dotychczas ustalony.

0 i
Mowę p ro tes ty

ioi K r o M a  Pil
(Teł. od wł. kor. z W arszaw y).

P. Marszałek Piłsudski bawi 
jeszcze w Sjle;ówku. Powrót spo
dziewany jest dziś rano.

Solam i biłam Baudlowy.
(T e ł od wł. kor. z Warszawy)

Bilans handlowy Polski w mie
siącu marcu wbrew przewidywa 
nium czynników urzęaowych, jako 
tez sfer gospodarczych dcł saido 
dodatnie, rriianowicie: przewyzka
wywozu nad przywozem wyniosła 
430 tys. zł. ,

Chociaż saldo to jest niewiel
kie, to jednak analiza poszczegól
nych- pozycyj bilansu handlowego 
pozwala wyciągać wnioski pocie
szające.

Przedewszystkiem należy stwier
dzić wzrost zarówno przywozu jak 
i wywozu. Wzrost przywuzu dał 
s.ę odczuć w surowcach i tych pro
duktach, któiych Polska nie wy
twarza Fakt ten świauczy, iż wzrost 
przywozu jest żarowy i jest obją 
wem poprawy gospodarczej pań
stwa.

W pozycjach wywozowych spadł 
eksport zou a, cukiu, węgla i wyt- 
worOw naftowych. Zwiększył śię 
natom iast wywóz mięsa i jaj, a 
zwłaszcza drzewa.

lln tw a d Uńi o i i iM j Piaty.
{leiejo n . od wi. kor. z H urszawy).

Ministeistwo Pracy i Op.eki 
Społecznej ukończyło pracę nad 
projektem ustawy o Radzie Ochrony 
Pracy.

Odnośny projekt został roze
słany wszystkim zainteresowanym 
ministerstwom oiaz organizacjom 
społeczno pracowniczym do opinji,

Przyszła Raua Pracy Dędzie o r
ganem opinjoaawczo - doradczym, 
zaś przewodnictwo R idy naieżeć 
będzie do ministra pracy, lub dc 
osoby przezeń wyznaczonej.

Zagranica o jio zy u u  w i l a l i k i t l .
u t i  jd  wł. t.or. z  W arszaw )x * ł

Z Paiyża donoszą, iż wczoraj
szy „Matin" podaje, że wkrótce 
m« być zawarty układ o pozywzkę 
polsko-amerykańską.

Polssa ma otrzymać 70 odij. 
dolarów'. Pożyczka ta nosić bęnzie 
cnarakter konsolidacyjny.

LONDYN i9  IV (P t). Havas. Mocarstwa wystosowały dc mini
stra spraw zagranicznych Kantonu Czena nowe protesty ujęte być może 
w jednej nocie, przyczem domagają się w nich szczegółowej odpowie
dzi na poszczególne punkty piefwszej swej noty, co do której rząd kan- 
toński uchylił się od dania wyjaśnień.

Bolszewicy opuścili Pekin.
PEKIN. 19 IV. (Pat). Reuter. W rezultacie dokonanej niedawno 

rewizii w ambasadzie sowieckiej reszta funkcjonariuszy ambasady, w tej 
liczbie i charge d‘ affaires opuścili dziś Pekin.

W ym ordow anie arm ji C zang-T so-L łna,
SZANGHAJ. 19. IV. (Pal). Reuter. Według nadesianycn nam wia 

doruości 9.000 żołnierzy, należących do dziesiątej dywi; ji armji Czang- 
Tso-Lina po wycofaniu się tego ostatniego z Kai Szeng zosiało wymor
dowanych przez uzbrojorą ludność cywilną.

Pod Nankinem .
SZANGHAJ. 19. IV. (Pat). Reute3-. Ustawione na wzgórzu pod 

Nankinem trzy armaty chińskie, bombardują miasto Pu-Kou. Strzały 
- trafiły w kontrtorpedowiec amerykański.

Na terytorjum byłej koncesji angielskiej w Kankou panują ciągłe 
zamieszki, wobec k iórych policja jest bezsilna

Anglja a T rade Uniony.
LONDYN. 19. IV. (Pat). Na konferencji niezależnej nartji robotni

czej przyięto rezolucje występujące energicznie przeciwko rządowemu 
p io jek io -i usiawy o Trade Umonach i protestujące przeciwko zarzą
dzeniom wojskowym Wielkiej Brytanji w Chinach.

Klęska kom unistów .
LONDYN. (Pat). Reuter dowiaduje się ze Swa-Tou, że wojska 

Czang-Kai Szeka zaatakowały wczoraj komunisiów. Wielu komunistów 
zostało zabitych lub ranionych.

A resztow anie kom unistów  w Kantonie.
SZANGHAJ Z Kantonu donoszą, że miejscowy gubernaior wy

dał rozkaz aresztowania wszystkich komunistów i rozwiązania związków 
zawodowych. Wywiązały się przy iem gwałtowne walki uliczne, w któ
rych kilkadziesiąt osób straciło życie. W związku z tern zamarło w mie

j c i e  życie, stanęły fabryki i pozamykano sklepy. Przypuszcza się, i i  te 
aresztowania przywódców komunistycznych w Kantonie dokonane zosta
ły w ścisiem porozumieniu z Czen-Kai Szekiem. • ■

Li-Czaj^Sun.
SZANGHAJ. Nagły napad na centralę związków zawodowych i Za

rząd Komunistycznej Partji w Kantonie uczynił panem położenia guber
natora Kantonu, jen Li-Ćzaj Suna, będącego osoDisiym przyjacielem i 
podwładnym Czen-Kai Szeka, Prócz zgórą 100 zabitych w walkach uli
cznych, aresztowano przeszło 100 pizewódcćw robotniczych i członków 
związków zawodowych. W mieście wprowadzono rządy wojskowe.

I

Trzy dekrety rządu w Hanko u.
SZANGHAJ. 19. IV. (Pat). Agencja Reutera podaje ze źródeł chiń- 

skicn, że cniński rząd w H m kou ogłosił tezy dekrety. P.erwszy z tych 
dekretów odbiera Czang-Kai-Szekowi naczelne dowództwo oraz żąda 
aresztowania go i ukarania. Drugi zawiera nominację t. zw. generała 
„chrześcijańskiego" Feng-Ju HsiSnga na naczelnego wodza, któremu do
dany został do pomocy Teng -Seng-Czi ‘gubernator wojskowy prov incji 
Honan. Teng Seng-Czi otrzymał rozkaz posunięcia się w kierunku Nan- 
kinu i zaatakowania Czang Kai-Szeka. — Nakoniec w trzecim dekrecie 
rząd w Hankou ogłasza, że zerwał wszelkie stosunki z Nankinem i 
Szanghajem.

T rzy n asty  Zjaz-d Sow ietów  
Rosyjskich.

MOSKWA. 19 IV (Pat.) Dnia 
16 b tri. zakończył swe obrady 
XIII zjazd Sowietów Rosyjskiej R t-  
puoliki Sowieckiej ‘ i

Zjazd omawiał szereg spraw, 
dotyczących [wewnętrznego życia 
gospodarczego i kulturalnego ZŚSR 
i powiększył liczbę republik auto 
nomicznych, wchodzących w skład 
Rosyjskiej Republiki Sowieckiej c 
jedną, (a mianowicie przekształcił 
dotychczasowy okręg autonomiczny 
kirgizki na autonom iczną republi
kę Kifgizką.

W zjeździe brało udział 1603 
delegatów, z czago 1088 z głosem 
decydującym. >

Wśród tych ostatnich 100 ko
biet.

Wśróu delegatów 75 proc. było 
komunistów, reszta bezpartyjni.

Wedtug nodziału narodowościo
wego było 72 proc. Rosjan. Ro
botników było na zjeździe zaledwie 
12 Droc., chłopów 14 proc. Prze
ważną częśc delegatów stanowili 
urzędnicy administracyjni i funkcjo
nariusze partyjny. Dziś rozpoczyna 
swoje obrady IV Ogólnozwiązkowy 
Zjazd z catego ZSSR,

Wsżelkie

mm i w i i i i y
tan io , szybko i aokłaanie

*Block*Brim“ s?. Akc.
Oddz.ał w 'Alinie, 

Mickiewicza 31, telef 375 
Uwaga: W roku 1926 warsztaty nasze 

zreoerowały 358 maszyn biurowych.
4S93

mmi.
Dzisiaj rozpoczyna w Kasynie 

Oticersitiem przedstawienia słynna 
warszawska Szopka Jest to na
prawdę bomba najweselszych ka
wałów, Diczujących nasze obecne 
życie polityczne, społeczne i kultu
ralne Zam iart o niej opowiadać, 
zacytujemy kilka fragmentów tej 
ciętej satyry.
‘ p rof. Ossendowski Śpiewa O sO- 

bifc w takich słow ach ;'
„Mńwiłeiu nad Nilem 
z gorylo krokudylem, 
w Tyoecie królik połknął mnie, 
Ka-mitem piersią lwice dwie.
W Lr plan dii, w Jazzbandji,

1 W tajemnej Fertiynandj'i 
1 w bujdystanie byłem te i,
Znam globus wzdłuż i wszarz*

Były minister Sarzyński nato
m iast tak śpiewa:

Pokazałem, co potrafię

W wszystkich pismach były moje 
fotugrufje,

Na mcii moje nowe spodnie 
!... granice wschodnie.
Hrabia Oio
Tak jak w pulo
Na opinji Swietn.e gra
,,Czerwonego'* SpiewaC umit,
A w niedzielę jus* nu sumie.
Ldyk, Bailicki i Wiślicki.
Coś każdemu trzeba dać.
Jam bolszewik... katolicki,
Bo hrabiego na to stać".

W Szopce Cyrulika przewijają 
się wszystkie prawie osobistości 
znane ogółowi. Niema ważniejsze
go zdarzenia politycznego ostatniej 
doby, któreby tu nie było ukazane 
we wklęsłem zwierciadle. Oto strof
ki o  ministrze Sławoj-5kładkow- 
skim:

„Grzebie w wozie 
1 w nawozie,
P ;ha się, guzie największy tłok.
’• irgi, bale, Ł ' ' •
On w zapale
Pędzi, zizędzi cały rok;
Huka, puka,
W jajka stuka,
Kurom swó narzuca slan.
Ledwie dnieje,
On b y  leje,
Z i podrożał w Polsce chrzan.

Lat i Sławoj po pi u w ncji 
Dc starustóv i policji,
Qziś w Grudziądzu, jutro w Kole 
1 wyrzucam, kogo woię.
Mikstur spraw wewnętrznych i 

wewnętrznych chorób, 
Powinność mnie sprowadza oraz 

wLdza moja 
Przypilnować publiczność, nastra 

szyć autoiów.
Bo ja muszę być wszędzie —

; Avanti Sławoja".
■Na temat Obczu Wielkiej Poi- 

skl wywiązuje się między Radziwił 
łem a Dmowskim następujący dja- 
log:
Raaziwitł. \  Zp duży obóz na nasz muły

‘ 1 glObUS y '■ '
Pei ic Kochanku, nie chcę

cię zasmucić, 
i Lecz sądzę, że ten tytuł po

winieneś skrócić.
D’ .owski: Nazwa krótka, eosadna —

wiem, to rzecz bez ceny,
Prosiłem Erenberga, autora 

Cli jeny,
■ Aoy mi znalazł tytuł, lecz i 

on nieboie 
Nic poza Ob Wie-Polem wy- 

myślić nie może.
[( Choć w „Porannym* wymy

ślił juZ fytułó w kupę. 
Radziwiłł Mam myśl, Panii Kochanku— 

a może O, W. P.? 
Dmowski: E, to ma rym orażliwy — 

O W. P.? skąd  znowu t 
CoS się zmieni w tytule i 

wyjazie P. O. W. -
jak  widać, Szopka jest nadzwy. 

czaj dowcipna; dowcip na dowcipie 
siedzi i dowcipem pogania. Należy 
się spodziewać, .ż f ■ Wilno na ie 
przedstawieniach bawić się hęcfzit 
wybornie, tembardziej. że znajdzie 
się tam szereg popularnych osobi
stości wileńskich. ‘

I t t s . p a s f F ó o
H

Krem F*erłowy
Ihnatowicz, Lwów.

Dwii wielkie pitm iciy 
w wanzawie.
Parsifal.
Warszawa, w kwiatu'u. 

Teatr Wielki— pierwszy zresztą 
w Polsce — wystawił w okresie 
przedświątecznym uroczyste miste 
rjum scen.czne R. Wagnura „Parsi
fa l'. Zamiar zrealizowania tego 
dzieła istniał już przed r. 19 14— 
niestety, szereg okoliczności spra
wił, ze sprawa uiegła zwłoce i po
została w sferze zamiaru do nie
dawnych czasów,

„Parsifal* wykończony ostatecz
nie w r. 1882 — dzięKi konwencji 
literackiej me pojawił się na żad
nej europejskie] scenie do r 1912, 
t. j. ao czasu wygaśn.ęcia prawa 
autorskiego. D opiero od 1913 r. 
wszedł do repertuaru wszystkich 
większycn oper Europy i Ameryki. 
Zauważyć należy, ze „Central opera, 
house" w N. Yorku wystawiła to. 
m sterjam w r. ly05.

Jest ono ostatniem  dziełem Wa
gnera i zajmuje w jego twórczości 
stanowisko syn te tyczn e— przynaj
mniej co do ideowej strony .— 
W Paisifaiu widzimy ostateczną 
konsekwencję całokształtu filozofi
cznego pugiądów Wagnera rozsia
nych po innych dziełach artysty. 
Ideowo Parsifal nawiązuje jeszcze 
do Lohengrina, czerpiąc anegdotę 
z identycznegu źródła.

Anegdota ParsiiaJa jest dość 
prosta, chociaż części czysto aneg- 
JoKczne zazębiają się m ocno o 
treść óeową. stanowiąc właściwie 
trudno dającą aią oadziJić  całość. 
Sama nazwa Parsifala według słów 
Wagnera pochodzi od siów arab
skich J a l ‘ i uparseh”, l.j. głupiec 
i czysty, To tłumaczenie n.e wy
trzymuje jednak krytyki; słowo 
Parsifal pochodzi bowiem od galli- 

• . ckiego P ertau !, klóre zostało uro
bione ze słów per gedur — szuka
jący misyj następnie zaś przybrało 
formy Pariival, Parsifal. Parsifal 
jest zaś owym czystym i głupim

prostaczkiem, który spełnia swoją 
zb a w czą  misję na MohsaWacie.

Tu, w cudownym zaniku znaj
duje aię święty Graal, t. j. czara z 
ostatniej wieczerzy, w którą Jozef 
z Arymalei zebrał krew Zuawiciela. 
Wokoło tej reiikwji gromadzi się 
rycerstwo z królem Amfor tasem na 
czele, czerpiąc z cudownej czary 
entuzjazm czynu i wiary. Każdy z 
tych kapłanów-rycerzy dochodzi do 
tej godności po wyrzeczeniu s.ę 
wszelkiego związku ze św iat, m zmy
słowym. Jedynie król Amfortas— 
walcząc z czarnoksiężnikiem Kling 
surem —zdołał zgrzeszyć, ulegając 
zmysłom w zaczarowanym ogroazie 
swego przeciwnika. Postradał przy- 
tem bezcenną relikwię-włócznię, 
którą przeoito bok Chrystusa; znaj
duje się ona obecnie w posiadaniu 
Klingsora.

Wskutek grzechu Amfortas siale 
cierpi fizycznie, metylko moralnie. 
W chwili dokonywania obrzędu od
słaniania św ^tego Graaia, Amfor
tas cierpi najdotkliwiej; prosi wów
czas o jaknajrychiejszy zgon.

W przepięknym śpiewie I aktu 
woła Amfortas:

„Zabierz to brzejnię, 
ból skończ wieczysty, 
niech rzucę tę ziemię 
uzdrowion, czysty".

Lecz wybawienie może przynieść 
jedynie „prostaczek czysty*. Takim 
jest Parsifal; droga jednak do wy
zwolenia jest daleka. Parsifal musi 
przejść próbę wytrzymałości w o- 
grodz.e Klingsora. Nęcą go dziew
częta- kwiaty, kusi go powcina Kłing- 
sorowi Kur.dry, uosob.enie „das
ewig Weibliche“.

Pocałunek Kundry otwiera wszak
że oczy Parsilalowi, który dopiero 
obecnie zrozumiał, czem jest ból 
Amfortasa Klingsor, widząc prze
graną, rzuca włócznią w Parsifala; 
ta jednak zawisa w powietizu, Par
sifal ją chwyta i czyniąc nią znak 
krzyża, niszczy i rozsypuje w proch 
całe Państwo Klingsora. Przekleń
stwo Kundry, rzucone w ostatniej 
chwili na Parsifala, działa; rycerz 
musi długo się błąkać, zanim trafi

do chaty Gurnemanza, który ro z 
pozna w n .n owego prostaczka 
niosącego zbawienie i wskaże mu 
drogę na Monsaivat. W ostatnim 
obraz.e, Parsifal dokonuje cudu, 
Amfurtasowi przywraca zdrowie, a 
sam obejmuje władzę naczelną, 
królewską, wśród rycerzy Graala.

Opracowanie literackie całego 
dramatu dokonane zostało przez 
Wagnera z całą pieczułowitością. 
Zresztą kwestja wartości literackie) 
Parsifaia — me wcnoazi x  zakres 
niniejszego artykułu.

Chciałoynr natom iast spróbo
wać określić stosunek współczes
nego cziowieka ao dzieła, napisa
nego przed przeszło 40 iaty, uwa
żanego swojego czasu wprost za 
jakieś objawienie w dziedzinie sztu
ki, a w każdy mbądź razie za najbar
dziej doskonały utwór sceniczny. 
Ta apoteoza nie trwała zbyt dłu
go — ale i późniejsza ztniana, za
szła pod wpływem weryznu wło
skiego i impresjonizmu francu
skiego —■' nie sięgła jeszcze tak 
głęboko w psychikę ówczesnego 
widza, jak czasy obecne -V

Muzyka Parsifala jest ściśle ze
spolona z akcją sceniczną. Jest to 
niezawodnie wynikiem specjalnej 
właściwości Wagnera, u ictórego 
motyw melodyczny przedstawiał się 
równocześnie w formie pewnej 
wizji scenicznej, stanowiąc niejako 
funkcją  pomysłu muzycznego. Z 
tej właściwości wynika właśnie o- 
wo ścisłe zespolenie muzyki a ak
cją, wyrażające się w pierwszej 
linii W t. zw motywie przewodnim. 
Związek tego motywu z akcją nie 
jest jakimś przypadkowym — jak 
np. podobnie używany etekt w o- 
perach Glucka — lecz ściśle uza
leżnionym psychologicznie: ten ro 
dzaj tecnniki odpowiada zresztą 
ściśle symbolice, tak często stano
wiące. u Wagnera jądro całego 
dzieła Motyw przewodni jest więc 
p ew n ą  ideą  zamkniętą w formie 
dźwiękowej, rozprowadzoną w mo- 
tywicznej przeróbce do ostatecz
nych granic możliwości. Wystarczy 
przejrzeć pobieżnie nawet wstęp 
do Tristana i Izoldy iu d  też Parsi

fala, by się o tem naocznie prze
konać.

Melodyka Parsifala jest typo
wym p'zykłddem najdalszych iton- 
sekwencyj ebromatyki. W tej dzie
dzinie Parsifal nic wykracza poza 
ramy siworzone w Tristanie i Izor  
azie Również pod względem har
monicznym nie spotykamy nic 
więcej now ego—jak ostateczną kon
sekwencję harmonii tristanowskich. 
Pizygrywka do III aktu wskazuje 
nam aoaładnie drogę, wiodącą ku 
atonalności Straussa czy Sehón- 
btrga.

Natomiast ciekawą jest ewolucja 
instrumentacji, doprowadzonej w 
Parsifalu do perfekcji. Subtelność i 
bugaciwc inwencji pod tym wzglę
dem jest zaumiewająca. Ale mimo 
wszystko olbrzymia machina o r
kiestry niweczy większą część zro
zumiałości słowa i dzisiaj dziwnem 
nam się wydaje, że Wagner, wal
czący w słowie i czynie o wartość 
literacką libretta—burzy swoje ide
a ły — prymitywnymi zasadami aku
styki, polegającemi na zrozumieniu 
tego prawfc, które powiada, że 120 
instrumentów musi w większości 
wypadków zagłuszyć najbardziej 
doniosły głos śpiewaka.

Po tej dygresji czysto muzycz
nej—powracam do tematu: • jakim 
jest stosunek nasz obecnie do P ar
sifala.

Niezawodnie przyznać musimy, 
że coś się zmieniło. Z przedsta
wienia nie wychodzimy oszołomie- 
niani rozentuzjazmowani. Dlacze
go? Wydaje mi się, ia  tu nastąmło 
ogromne przewartościowanie a ra
czej pizetasowanie pojęć. Ideały 
artystyczne Wagnera me są naszy
mi ideałami. Patos kotum ow myś
lowych Wagnera jest nam współ
czesnym dość daleki. Zbawienie 
człowieka, a więc osiągnięcie lego 
szczytnego ideału — przedstawione 
na scenie, nie działa na nas prze
konywująco, raczej rozczarowuje i 
stawia pod znak pytania możliwość 

i osiągnięcia wstrząsającego wraże
n ia -  jakie powinien na nas taki 
iakt wywrzeć. W samej koncepcji 
kryje sję duza doza sztuczności, na^

ciągnięcia, zresztą w najszlachet- 
niejszem znaczeniu tego wyrazu. 
PraWo osiągniętego celu — t. j. 
specyficznego rodzsji: martwoty
az.ała i tutaj, jeśli tak wybitny u- 
czony, jak prof. Zdziechowski, pi
sał swojego czasu o Paisifaiu, że 
daje on „początek nowego życia i 
nowego wieku“—to (bądźmy szcze
rzy:) powiedzenie to polegało na 
omyłce; stanowisko powyższe by
łoby dzisiaj nie do utrzymania, 
przynajmniej o i!e chodzi o kine
tyczną energię, skondensowaną w 
Dohaterze wagnerowskim Parsifalu. 
Nasz współczesny um ysł , szuka 
prostoty: skomplikowana symboli
ka, poruszająca najbardziej istotne 
zagadnienie związane z kwestją 
racji naszego bytu— nie ł'est zdolna 
nzs wzruszyć. W konkretność? i re
alności formy teatralnej—zagadnie- 
ni? nie zgłębimy; może to uczynić 
tylko muzyka.

Dlatego, chociaż Parsifala słu
chamy z najgłębszą uwagą i sku- 
D’em'em, to jednak prze 1sfawia on 
nam dzisiaj tylko jedną z najśmiel
szych prób zaklęcia najszczytniej
szych ideałów w formę widzialną 
— jakie dotąd uczyniono.

i Tadeusz Szeliąowsk.

f J p a T y s %

Dnia 12 go b, m. odbyła się w 
Teatrze Narodowym w Warszawie 
premjera komedji romantycznej w 
siedmiu obrazach Stanisława Miła- 
szewskiego p. t. „Farys*. Świetny, 
poeta, autor „Gestu wewnętrznego" 
i tłumacz „Don Juana" Znrrilli, po 
t ł z  pierwszy wstąpił w szranki 
sceny z utworem orygmalnym. 
„Farys" jest imponującą komedją 
widowiskową, w barwnym kalejdo
skopie ukazującą czarowne dzieje 
awanturnika Wacława Rzewuskiego, 
który po bujnych przygodach w 
Turcji wrócił do kraju, by przyjąć 
Udział w pcwstaniu listopadowem 
i zagi ąć bez wieści w jednej z b '- 
tew. Żywot tej fantastycznej posta
ci marzyciela i wodza, patrjoty i 
poety—jest dla pióra dramaturga

ogromnie wdziętznem tworzywem.
Miłaszewski potrafił z niezwyk

łą subtelnością wymaloxvać nietylko 
portret bohatera, lecz bogate akce- 
sorja tła. Przepoił całość ducneir 
najczystszego idealizmu, szlachetne
go uniesienia i litej poezji, niesio
nej n a ‘ skrzydłach natchnionego, 
przepięknego wiersza. Konstrukcja 
komedji ma charakter raczej pano
ramiczny Lecz wysoki smak, fi
nezja linji ięzvkc'»ei, piękno meta
for („motyl, kwiat węarowny"), 
przedniego gatunku hum or i sub
telność djalogi- przy wysoce inspl- 
ratorskich monologach Farysa — w 
przemożny sposóH nm ucają  się wi
dzowi, porwanemu fantaotycznym 
urokieir sztuki. „Farys” Miłaszew- 
skiego jest w naszej literaturze dra
matycznej nabytkiem ważnyrc i 
rzadkim. ‘

Teatr Narodowy zdobył się na 
piękny wysiłek Realistyczne deko
racje i kcstjumy Drabika oklaski
wano z zapałem. Węgrzyn w roli 
tytułowej jaśniał najwznioślejszemi 
tonam i swego wspaniałego > kun
sztu. Bj oni&zówna stworzyła jędrną 
i prawdziwą Dostać Turczynki Lei- 
ly; z pozosiałych artystów wyróż
niali się chlubnie: Brydziński, Pf- 
chor-Sliwicka i Solarski, Reżyserja 
Węgrzyna bvła najsłaosza stroną 
widowiska: brak było cementu, a 
niejeden efekt scalił nr panewce 

Krytyka warszawska, rządząca 
się barazo rzadko busolą bezpo- 
śtedniego odczucia, w większości 
skłoniła głowy przed nowem dzie
łem polskiego poety. Na czele nie
licznej opozycji staną* Boy-Zeleń- 
ski, którego ostia walka z Miła- 
szewskim w ubiegłym roku nie D o 
szła ieszcze w LaDomnienie. O g a n  
Boya „Kurjei Foram  bojkotu
jąc notatki Teatru Narodowego z 
zaDowiedzią „Far^sc*. tuż przed 
premjerą zdonył sie w reppftuarze 
teatrów na tak przejrzysty biąd dru
karski: „Jutro „Foryś** Miklaszew
skiego" .. \Jest to także metoda i 
także walka -  co kogo stać

W. M
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Życie gospodarcze. Wieści i obrazki z kraju
W sprawie M iędzynarodowego Ko*v 

gre&u Rolniczego.
Jak Się dowiadujemy, w d. 26 

maja do 1 czerwca r. b. odbędzie 
się w Rzymie XIII M. Kongres Rol
niczy.

Otwarcie Kongresu nastąpi w d 
26 maja o godz. 10,30 rano.

Posiedzenia ogólne i sekcyjne 
odbywać się będą w gmachu Mię
dzynarodowego Instytutu Rolnicze
go w godzinach 9 do 13 i od 
15.30.

W driu  29 maja odbędzie s*ę 
wspólna wycieczka w oKolice Rzy
mu.

W dniach 2 do 6 wzgl. 7 czer
wca odbywać się Dęaą specjalnie 
zorganizowane wy t.eczKi, z których 
jedna do Północnych Włoch, dru
ga zaś do Sardynji i okolic Nea
polu.

Karta uczestnictwa w Kongresie 
wynosi 40 lirów od osoby. Wyso
kość kosztów uczestnictwa w wy
cieczkach podana będzie oddz.elnie.

Termin zapisów do uczestnic
twa w Kongresie upływa d. 1 ma
ja r. b. Do tegoż terminu przyjmo
wane są zapisy do udziału w wy
cieczkach.

Delegaci zawodowych organiza- 
cyj rolniczych na Kongres, korzy
stać będą mogli z prawa otrzyma
nia uiguwy..h paszportów zagranicz
nych oraz 50% zniżki od normalnej 
taryfy kolejowej we Włoszech wzgl. 
30% zniż.ci przy przejazdach po 
morzu Śródziemnem, włoskiemi 
linjami okrętowemu

Delegaci na Kongres zobowią
zani są Jo  podpisania w biurze 
Komitetu Propagandy deklaracji, 
zawierającej zobowiązanie poddania 
się dyrektywom kierownictwa dele
gacji polskiej na Kongres przez ca
ły czas trwania Kongresu oraz bra
nia udziału w pracach Sekcji i ple
narnych posiedzeniach.

Wszelk.cb intormacyj o hotelach, 
cenach i kosztach podróż” udzielą 
Direction Generale de 1‘E.N.I.T. 
(via Marghera 6 , Koma) adres te!. 
„Itaiofer".

Biuro Polskiego Komitetu P ro 
pagandy czynne jest w poniedziałki 
i Diątki od godz. 972 dc 107a 
rano.

K tfO N IM  WIHJSCOWA
Handel w ok resie  p rzed 

świątecznym .

W okresie zakupów przedświątecz
nych pominie przedłużenia gouzin hand
lu ruch w sklepacn nie był zbyt ożywio
ny i nadzieje, pokładane przez kupców 
zawiodły, le n  słaby ruch w sklepach wy- 
w eł 1 pewną stabilizację cen artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza artykułów 
spożywczych i kolonialnych, które w 
tym okresie ujawniają słabą tendem ją 
zwyżkową, wywołaną zakupami przed- 
Swiątecznem.. (s).

KRONIKA KRAJOWA.
Nowe kredyty  dla przem ysłu .

Rada nadzorcza Banku G ospo
darstwa Krajowego uchwaliła wy
puszczenie 7W /0 obhgacyj banko
wych Banku Gospodarstwa Kra
jowego na kredyty dla przemysłu 
z terminem amortyzacyjnym 19- 
letnim.

Wymienione wyżej obligacje 
będą puszczone w obieg natych
m iast po zatwierdzeniu przez Mi- 
nisterjum Skarbu.

N ow e biiety zdaw kow e 20-to 
zlo tow e

W dniu 25 b. m Bank Polski 
puszcza w obieg bilety zdawkowe 
20-złotowe II emisji.

Bilety nowej emisji wykonane 
są na papierze białym, rypsowa- 
nym z marginesem niezadrukowa
nym z lewe) strony, na którym 
znajduje się znak wodny, przed
stawiający podobiznę ki óla Kazi
mierza Wielkiego, pud nią liczba 
, 20“ skrót. „Z ł.“. Wymiar biletu 
wynosi 170x94 mm., samego zaś 
rysunku 114x82 mm.

Na niebieskiem tle strony przed
niej znajdują się szato-bronzo r,e 
figury, z których lewa symbolizuje 
—rolnictwo, prawa — przemysł i 
handel; pomiędzy niemi umieszczo
no tarczę podłużną, u góry której 
jest medaljon z białą liczbą 20.

SPRAWY PODATKOW E
P odatek  przem ysłow y.

Podatek przemysłowy od ob ro 
tu, osiągniętego v m-cu lutym, dia 
przedsiębiorstw1, obowiązanych do 
wpłat miesięcznych, płatny jest z 
karą za zwłokę, licząc karę od dnia 
30 marca

Podatek przemysłowy od obro
tu, osiągniętego w m-cu marcu, 
dla przedsiębiorstw, obowiązanych 
do wpłat miesięcznych, płainy jest 
do dnia 15-go kwietnia, a w ter
minie ulgowym do dnia 29-go 
kwietnia.

Zaliczka na podateK przem ysło
wy za IV kwartał 1926 r. dla 
przedsiębiorstw, obowiązanych do 
wpłat kwartalnych, płatna jest z 
karą za zwłokę od nieuiszczonych 
rat, licząc karę od dnia 29-go 
stycznia.

Zaliczka na Dodatek przemysło
wy za I kwartał 1927 r dla przed
siębiorstw, obowiązanych do wpłat 
kwartalnvch, płatna jest w terminie 
do dnia 15 maja.

P odatek  dochodowy.

Termin składania zeznań o do
chodzie za 1926 r dla osób fi
z y c z n y c h  został Przedłuzony do 
końca kwietnia Termin składania 
zeznań przez osoby Prawne jest 
identyczny.

Do dnia 1 maja należy wpłacić 
połowę podatk* o J  zeszłorocznego 
dochodu. Kto zeznania me złoży, 
obowiązany jest wpłacić połowę 
sumy podatku, wymierzonego w 
r. ubiegłym.

W spraw ie d o p ła t do św iadectw  
przem ysłow ych.

Według postanowień usiawy o 
podatku przemysłowym, jeżeli w 
przedsiębiorstwie zajdą zmiany, 
wymagające świadectwa wyższej 
kaiegorji niż przedsiębiorstwo po
siada, to należy uiścić dopłatę w 
wysokości rocznej, o ile zmiany 
zaszły przed 1 lipca, i półrocznej, 
jeżeli Jo  1 lipca. Obecnie Min. 
Skarbu wyjaśniło, że o ile kate- 
gorja świadectwa w przedsiębior
stwie przemysłowem, czynnem już 
w pierwszem półroczu roku ka
lendarzowego jest zależna od ilości 
wyprodukowanych art;kułów , to 
bez względu na to, w którem pół
roczu zostanie przekroczona norma 
dopuszczalnej produkcji na pod
stawie posiadanego świadectwa,'do
płata winna być uskuteczniona w 
stosunku rocznym. Powyższe ma 
zastosowanie również w przedsię
biorstwach skupu zawodowego.

Ceny w  W ileńszczyźnie z 
dn. 19-go kw ietnia 1927 r.

w h u r c i e .

w Wilnie

Ziemiopłody:
Zyto za 100 klgr. 43—44
Owies 39—43
Jęczmień browarowy 41—40

_ na kaszę 38—40
Przerica su—5 ż
O l e j e :
lniany 2.20
pokost 2.50
makuchy 43 gr.

W d e t a l u
Mąka atner. za 1 kg 110 —120

„ żytnia 50 proc. 60—70
,  razowa ---

Mięso
wułowe ra 1 Kg, 
cielęcina 
baranina 
wienrzowina 
gęs. 
kaczki 
indyki 
T łuszcze: 
słonina kraj. 1 gai. 
smalec wieprzowy 
Nabi&ł ‘
masło niesu one 

„ solone 
Śmietana za 1 litr 
twaróg
jaja za lo  sztuk -  

Skóry:
miejsc, wyrób, (podeszwa} 
za l kg. 
chrom za stopę 
gemza „
Drzewo wóz: susna 

brzozo

2,«0—2.50 
2.4u—2.50 

2.60 
2.6u- 3.00 

1 0 -1 2  
I5.u0-9.U0 

20-2'/

4.00—4.60 
.4-iJ—4.80

7.00—1.80
5.00—6.00 
4.50-2.60  
1.60- 1.60 
1.40- -1.70

10.00—14,00 
2.70—4.50 
4.50—6.0O

10 - 14
11- 14

G iełaa W ilensaa w dniu 
19 IV. r. b

zna. płac. tranz. 
Dolary St. Zjcd. 8,92 8,01 > i —
Czeki i wpłaty Pa

ryż 0,353
List> zastaw. Wij. 3 .

Ziemcit. u , 100 — 44,90
A kce Banku dol

skiego 100 ii. — — 138

G iełda W arszaw ska w «nlu 
19 IV b. i . ©

I. Waluty
sprzedaż kupno 

Dolary *,92 8,94 8,90
II. Dewizy

Lonayn
Nowy-York
Paryż
Praga
Uenew*
Rzym

43 46
8,93

35,05
2c,50

172,13
44 21

43,57 
8,9ó 

3; 41 
26 50 

r2 ,56  
44,. 2

43,35 
8-91 

34,9. 
26,44 

171 TO 
4-1,10

A K C J E
Lank Handlowy '  ~  8,35—9,00
Rant 147*0-11  50
   , lauuiu
Bank Po u . ,
Zw ąz spółek zarobk.
Ldr-op
Modrzeiów
Ostrowiec

5 00—92,50 
2 \ 2 5 -  25,6u 

«10 8,25 
i.00—89,00—88.50

NOWOGRODEK.
W ojew oda Beczkowicz o sytuacji

w woj. now ogródzkiem .
P. wojewoda Beczkowicz udzielił 

jednemu z tygodników nowogródz
kich ciekawego wywiaau, który w 
najważniejszych ustępach reprodu
kujemy.

Zapytany o likwidację ^Hroma- 
dy“, p. wojewoda odpowiedział:

— Cała likwidacja już jest kom 
pletnie zakończona; odbyło się to 
wszędzie w najzupełniejszym po
rządku i bez żadnych zaburzeń.— 
Nie jestem na tyle optymistą, żeby 
sobie wyobrażać, że z chwilą roz
wiązania „Hromady* przestaną jej 
działacze prowadzić robotę anty
państwową. Prawdopodobnie w tej 
lub inne; formie w ukryciu będą sie 
starać ją prowadzić, jednakże rz jd 
zawsze będzie miał dosyć sposo
bów, by unieszkodliwić v szelką 
wrogą robotę.

— Jakie nastroje panują wśród 
ludności ?

— Po zawodzie, jaki spotkał 
szerokie masy ze struny „Hroma
dy" daje się zauważyć ogólne 
zniechęcenie do jakiejkolwiek ro 
boty politycznej. Dziś wieś me 
wierzy już nikomu, a całą uwagę 
skupia na sprawach guspoJarczych, 
to  też każda akcja rządowa w tym 
kierunku zyskuje duze uznanie i 
zjednuje przychylność. W tym też 
kierunku staram  się zrobić jak 
najwięcej.

— Najbardziej przekonywają
cym argumentem był kredyt rolny; 
czy Pan Wojewoda w tej sprawie 
nie zechciałby czego powiedzieć?

— Województwo nowogródzkie 
otrzymało łącznie 700 tys. złotych 
na akcję siewną, z czego 40 tys. 
specjalnie przeznaczonych zostało 
na zakup siemienia lnianego. Cała 
suma została już roza&na bądź za 
pośrednictwem samorządów bądź 
spółdzielni kredytowych. Termin 
spłaty kredytu konsumpcyjnego na 
połowę sumy został prolongowany. 
Cała kanipanja zakończona została 
pomyślnie.

Odbudowa posunie się w nad
chodzącym okresie raźno naprzód. 
Prócz zwykłego kredytu płynącego 
z wpłacanej daniny lasowej rząa 
asygnuje po dwa miijony złotych 
miesięcznie na pięć województw 
wschodnich, przez które przecho
dzi pas dawnego frontu. Dwumilio
nowe raty będą wpłacane conaj- 
mniej przez trzy miesiące, a mo
że i dłużej. Na województwo no
wogrodzkie wypadnie około 700 
tys. złotych Duże wrażenie na 
ludności zrobiła ostatnia bytność 
p. Ministra Składkowskiego wt wsi 
DuDrowni, w pow. Baranowickim. 
P. Minister odrazu wtenczas wy
płacił przeszło dwa tysiące złotych 
i przyoDieeał pomóc do ukończe
nia odbuaowy; obecn.e cała po
trzebna suma została już asygno- 
wana i w najbliższej przyszłości 
Dubrownia bedzie odbudowana.

Mówiąc o miastach, muszę 
wspomnieć—rzekł p. wojewoda—o 
Nowogródku, który dużo robi w 
kierunku swego rozwoju. Widzę tc 
bardzo chętrne i wszelkiemi sposo
bami staram się przyjść z porno- 

1 cą. Naprzykład teraz miasto ma za
miar kupić plac za. 60 tys. złotych 
na park miejski; ma tam równie? 
stanąć Dom Ludowy, a opodal no
wa elektrownia. Maszyny do elek
trowni już są kupione, a budowa 
rozpucznie się zaraz po zakupieniu 
placu. Miasto już definitywnie po 
stanowiła dać plac pod Dom Lu
dowy, a w dodatku poważną po
moc pieniężną w sumie 10 tys. 
złotych; prawdopodobnie wten
czas i komitet budowy Domu roz- 
pocznie intensywniejszą działalność 
Prócz budowli, o których wspom
niałem, ma stanąć „ośrodek zdro
wia- , osobny gmach mieszczący 
ambulatorjum dla urzędników, przy
chodnię przeciwgruźllczną i wene
ryczną, wreszcie będzie tam udzie
lana pomoc matkom i niemowlę
tom. Wkrótce rozpocznie się bu
dowa dworca kolejowego w Nowo
gródku, wraz z przebudowaniem 
toru wąskotorówki. Prócz tego do
kończone będą domy urzędnicze 
wszędzie tarr., gdzie jeszcze nie są 
zupełnie gutowe. Nowych narazić 
stawiać się nie będzie

NOWOJELNIA.
i

Z życia ro ln iczego  w Nowojelni.

Ciężko niezmiernie idzie praca 
gospodarcza organizacyjna na wsi. 
Na przeszkodzie stoi dużo przy
czyn, tkwiących przewazme w bra
ku śv iadomości i bierności ludu 
wiejskiego, braku dostatecznie us
połecznionych ludzi. Ciężar dźwi
gania z letargu wsi na naszym te
renie podiął Związek Kółek Rol
niczych i grupy światle.szych top
ników na terenie. Powoli, lecz pla
nowo z  nakładem kolosalnych 
wprost wysiłków buduje się na wsi 
lepsza przyszłość,

Dowiadujemy się, że an. 10 
kwietnia r. b. Kórko Rolnicze t gro
no światlejszych rolników w N o
wojelni, pow. nowogrodzkiego 
święciły triumf ciężkiej ideowej pra
cy na wsi. W dniu tym dokor.ano 
poświęcenia i uruchomienia Mle
czarni Spółdzielczej w Nowojelni 
Z dumą i przeświadczeniem doko
nania wielkiego dzieła zebrali się 
członkowie Mleczarni i Kółka Rol
niczego, aby w obliczu całego zastę 
pu ludzi nieświadomych uroczyś
cie. nadać kształt realny swym wy- 
si>kom.

Uroczystość poświęcenia i uru
chomienia Mleczarni w Nowojelni 
zaszczycili swoją obecnością pan 
Beczkowicz wojewoda nowogródzki, 
p. Jellinek starosta nowogródzki, 
p. riryniewski zastępca starosty. 
Ponadto w cnarakterze gości byli 
pp. T. Mohński kierownik woje
wódzkiego Związku Kóiek Rolni
czych, p. W. Suryn instruktor roi. 
OZKR., pow. nowogródzkiego, Re- 
cmanik m struktoi Związku Rewi
zyjnego Polskich Spółdzielni Rol
niczych i szereg innych

Poświęcenia dokonał ks. Gos- 
tylla dyrektor zakładów rzemieślni
czych w Dworcu.

Szereg mówców w podniosłym 
nastroju skreślili wattość dokona
nej pracy, jej znaczenie i wpiyw 
na rozwój życia gospodarczego wsi. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
piękne formą i nadzwyczaj treści
we przemówienie Pana Wojewody, 
w której dał On w y a z stanowisku 
władz, pragnących widzieć szybki 
rozwój życia gospodarczego i kul
turalnego wsi

Część oficjalna uroczystości za
kończyła się towarzyską zabawą, 
która w miłym nastroju przeciąg
nęła się kilka godzin.

Nowej placówce składamy szcze
re „Szczęść Bożer . N.

„Być 8’bn nie być“ t<-agikomedja 
G. O lechow skiego w 4 ooslo- 

" nacn.

Jest to już drugi utwór sce
niczny p. Olechowskiego, kióry w 
Wilnie nie poraź pierwszy zjawia 
s.ę na deskach teatru Swego cza
su grano tu rzecz tegoż autora 
p. t. ,W ieś“. Nie. miałem, niestety, 
sposobności jej zobaczyć, więc też 
trudno o zestawienie ze sobą wy
mienionych premjer. Jeżeli chodzi 
o tragikomedię, wystawioną oneg- 
daj w Reducie, to, gdyby n.ożna 
uogólniać swe wnioski na jej pod
stawie, trzebaby stwierdzić, że

scena nie jest właściwą domeną 
talentu p Olechowskiego. W pierw
szej i czwartej odsłonie są copiaw- 
da momenty, które możnaDy użyć 
za ramy do napisania sztuki, ale 
nie tej, k tórą dał autor. Drugi i 
trzeci akt wypełniają nużące tyrady 
c  zacięciu raczej publicysty cznem 
ni? aramatyczr.em na siary teir.at 
idealizmu i naprawy ludzkości. W 
fakturze całości niema jednak ani 
akcji, ani tragizmu ani komizmu. 
Nazwa „tragikomedji" jest tu na 
der problematyczna.

Artyści lawirowali między gro
teską a dramatem, wkładając w 
całość dużo aobrej woli, która iea- 
nak nie mogła okupić mankamen
tów samego utworu. T. Ł.

K R O N I K A
Dziś: SulpiCjUSi M.
Jutro: Anzelma b. W. D. K.

Wschód słońca—g. 4 m. 44 
Zachód .  g. ił m. 30

KOŚCIELNA.

— K urja M etropo lita lna po
daje do wiadomości wiernych, że 
o iie kto chce otiarować jakiekol
wiek rzeczy złote na korony dla 
obrazu Matki Boskiej O strobram 
skiej, niech się postara tc  uczy
nić za pośrednictwem Kurji M etro
politalnej możliwie jak najprędzej, 
gdyż czas upływa i trzeba przy
stąpić do samego wykonania koron.

JfttEJsK A .

T ydzień <J cznia.
O dezw a do społeczeństw a

CcntraL Opiek Szkolnych Sied- 
mch Zakładów Naukowych w Wil
nie, z-zeszająca na terenie Kura- 
torjum  Wileńskiego 12 Opiek Szkol
nych w tym roku organizuje mię
dzy 9 a 15 czerwca „Ty dzier. Ucz
nia". Dochód z ŁTygodnia Ocznia" 
przeznacza się na organizację ko
lonii wypoczynkowych, stałej ko- 
lonji-uzdrowiska, na walkę z gru
źlicą i na organizację obozów kra
joznawczych dla młodzieży.

Za zgodą Pana Wojewody Wi
leńskiego i Pana Kuratora Okręgu 
Szkolnego Wileńskiego będą roze
słane i sty ofiar, przeznaczonych 
specjalnie na cel zorganizowania 
na terenie Kuratorjum Wileńskiego 
s ta łego  uzdrow iska o  typie sana- 
torjum  dla chorej i zagrożonej 
młodzieży.

W tym celu wileńskie woje
wództwo ■ już przekazało Centrali 
Opiek Szkolnych folwark „Kukaw- 
ka“, położony o ZU kil. od Wilna.L

Centrala już zaczęła rem ont bu
dynków w powyższym folwarku z 
zebranych z Bazaru pieniędzy i wy
jednała na ten sam cel pom oc pie
niężną od Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej.

Obecnie — kolej na społeczeń
stwo.

Do Was p.p. dyrektorowie, nau- 
czycie-e, rodzice, do Was obywate
li" obywate>ki zwraca się Komitet 

Iygodnia Ucznia* z prośbą o po
parcie

Weźcie czynny udział w ,.Ty- 
gooiiiu U :rn ia“, weźcie udział w 1 
zb.órce ulicznej, kupujcie bilety lo- 
terji fantowej, uczęszczajcie na 
koncerty, pi zedstawienia, urządza
ne przez Centralę, odwiedzajcie 
wystawy, a przedewszystkiem daj
cie składki na listy i rozpowszech- ■ 
majcie śród przyjaciół i znajomych 
listv składek. W imię racjonalnie 
poięiych z idań społecznych, w imię 
ogólno-ludzkicn uczuć, w imię mi
łości do młodzieży, okażcie jej du
żo serca i pomocy, zapewnijcie 
letni wypoczynek i zdrowe jadło, 
śwież powietrze i maksimum słoń
ca. Wracając zdrowie chorej m ło
dzieży, tern samem przywracacie 
spułeczeństwu i krajowi zdrowych 
obywateli.

UWAGA: Oiiary na rzecz ko- 
icmij letnich i uzdrowisk możwa 
wnosić także dc redakcji pism wi
leńskich z wskazaniem swego na
zwiska.

Lisly składek można otrzymać 
od przewodniczącej sekcji Poza- 
miastowej p. Mecenasowej Jundził- 
łowej, Portowa 26, m. 5. Jej rów
nież można wpłacać pieniądze na 
składki.

Centrala Opiek Szkolnych
^ edmch Zakładów NauKowych 

w Wilnie

— O bchód rocznicy osm ioie- 
cia w yzw olenia W ilna Drzez ów
czesnego Naczelnika Państwa i Na
czelnego Wodza w d. 19 kwietnia 
1919 roku, został, z powodu świąt, 
przeniesiony na najbliższą niedzielę 
d. 24 b. m. W tym dniu odbęaą 
się wszelkie związane z rocznicą 
tą  uroczystości, w których wezmą 
udział wtadze państwowe i miejskie, 
Uniwersytet, wojsko, Związek Strze
lecki oraz szereg innych instytucyj 
puDliczuych lub prywatnych.

Najokazalej zapowiadają się o- 
czywiście uroczystości wojskowe 
poprzedzone capstrzykiem orkiestr 
na ulicach w sobotę tsk.)

— N areszcie. W czwartek 21 
b. m. odpędzie się prawdopodob
nie ostatnie pożegnalne posiedze
nie Rady Miejskiej w dotychczaso
wym jej składzie. Decyzja bowiem
0 jej rozwiązaniu jest już zdaje się 
powzięta i w dniach najbl.ższYch 
zostanie ogłoszoną. Porządek po
siedzenia podamy w numerze ju
trzejszym. (s)

— Posiedzenie  Kom isji F inan
sowej. Dziś we środę odbędzie się 
posiedzenie Komisji Finansowej. 
Sprawy, wyznaczone na porząaeli 
dzienny, będą przedmiotem rozpraw 
czwartkowtgo posiedzenia Rady 
Miejskiej, (s)

— Wyścigi konne. Minister
stwo Rolnictwa i Dóbr Państwo
wych udzieliło zezwolenia Wileń
skiemu T-wu Hodowli Koni 1 Po
pierania Sportu Końskiego na u- 
rcądzenie wyścigów z totalizatorem 
w dniach 12, 16, 19, 23 i 2o czer
wca r. b

SPRAWY ROLOTNiCZŁ

— Bezrobocie, ja k  nas Infor
mują ogolna przybliżona liczb? 
bezrobotnych w okresie przedświą
tecznym t. j. od dnia 11 do lo  b 
m. wynosiła: robotników hutni
czych — 1; robotników metalo
wych — 31C; robotników budowla
nych — 619; innych wykwalifiko
wanych — 1204; niewykwalifiko
wanych — 15C2; robotników rol
nych — 282; pracowników umy
słowych — 1386. Co razem wy
nosi 5304 bezrobotnych, z których 
1705 pobiera zasiłki z Obwodowe
go Biura Funduszu Bezrobocia.

Pozalem  w ciągu ud. tygodnia 
P. U. P. P. skierował 12 miejsco
wych kandydatów na własne miej
sca wolne i zapośredniczył — 32 
takichże kandydatów.

Przeprowadzona w końcu ub. 
tygodnia rejestracja bezrobotnych 
zamieszkałych wyłącznie na terenie 
m Wilna wciągnęła na listę 5104 
bezrobotnych, w tej liczbie męż
czyzn — 3611; kobiet 1492

Na uwagę również zasługuje 
pocieszający objaw, ze w porów
naniu z tygodniem ubiegłym bez
robocie zmniejszyło się o 80 osób
1 przewidywać należy, iż sytuacja 
na rynku pracy wykazywać bedzie 
w dalszym ciągu tendencję zniżko
wą, a to  dzięki zapoczątkowaniu 
całego szeregu robót sezonowych

SPR A WY AKADFMICKfŁ

— Z Akadem ickiego K ota 
W ilnian w W arszaw ie. Wzorem 
lat ubiegłych Akadem.ckie Koło 
Wilnian w Warszawie u*ząćza dnia 
23 kwietnia b. r. w salonach Ho
telu G eorge‘a o godz 9-tej: „Czat-

ną Kawę Akademików' Warszaw
skich",

Przygotowania do tej zabawy 
trwają już od kilku miesięcy. Aka 
demicy wytężyli całą swą pom y
słowość w celu przeilancowania na 
grunt rodzimy wszystkich a trakty ' 
stołecznych i w ter. sposób umo
żliwić wilnianom za tanią cenę 
zakosztowania posmaku sz^łu kar 
nawałowego Warszawy.

— Z abaw a A kadem ickiego 
K oła  Wilnian we Lw ow ie. Ona 
21 kwietnia w sali Związku e Pola 
ków z Kresów Zakordonowych 
(Zawaina 1) odbędzie się zabawa 
towarzyska Akademickiego Kora 
Wilnian we Lwowie. Zaproszerm 
otrzymywać można u gospodarzy i 
przy wejściu. Początek o godz. 
9-ej wiecz.

ARTYSTYCZNA

— Ó sm r Ś roda Literacka. Wzna
wiając po przerwie świątecznej 
swoje Środy, Zarząd Związku Za
wodowego Literatów Polskich w 
Wilnie wprowadzc z dniem dzis.ej- 
szyir nowość w postaci sprawoz
dawcze, „Kroniki Miesięcznej". W 
krótkich referatach członkowie Zwią 
zku kolejno zdawać będą sprawę 
z najważniejszych wydarzeń życia 
Ineracko-artystycznego w ostatnich 
tygodniach. Na dzisiejszej Środzie 
projektowane są referaty o dwóch 
doniosłych premjerach warszaw
skich, „Parsiialc" Wagnera w O pe
rze i „Farysa" Miłaszowskiego w 
T eatrzt Narodowym, ora11 o no
wych książkach cztonków Związku: 
prof. M. Zdzitchowskiego, Cz. Ja n 
kowskiego, W. Charkiewicza i W. 
Hulewicza Referaty niewygłoszone 
z braku czasu odtożone bęaą do 
następnej Środy. Fragmenty z Par- 
sifała odśpiewa p A. Luawig

Początek o gouz. 8 wiecz. w 
lokalu Bibljoteki Wydziału Sztuk 
Pięknych U. S. B., ul. św. Anny 4 . 1 
Wstęp dia członków Związku i 
przez nich wprowadzonych gości.

ZE Z WIĄZ, i STO WARZ.

— Nowy Z arząd  i K om isja 
Rew. Wil. Woj. Tow . O or. P rze 
ciw gazow ej wybrane w d. 27 marca 
b. r. na Walnem Zebraniu Delega
tów Członków i Kół.

Do Zaiządu zostali wybrani;
1) Prof. J. Muszyński.
2) Prof. Wł. Karaffa-Korbutt.
3) Pan St. Romer z L. O. P. P.

’ 4 ' Pan Zielecki z Wyaz. Osob.
Wil. Dyr. Koi. ’

5) Pan Wł. Jundziłł.
6) K p t Jan Cnrorny.
Do Komisji Rewizyjnej weszli:
1) Prof. Witold Kraszewski.
2) Hrabia Jerzy Czapski.
3) Ppłk. d-- Zajączkowsk1
4) Dyr. Przemysłowców Józei 

Wincza.
5) Inż. A Komorowski.
ó) Asysttni St. Trzeciak

£ O Z ^ E .

— Szczyt obowiązkowości. W 
dziedzińcu Urzędu Wojewódzkiego 
usiłował aziś popołudniu odebrać 
sobie życie Dosterunkowy II Ko- 
misarjatu P. P. Henryk Kunowcki. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku był

.fakt, iż kontrolujący posterunki 
komisarz policji nie zastał Kunow- 
skiego na w yznaczonem  sianowis- 
ku przed województwem. Kunow- 
ski pow-óciwszy na stanowisko 
dowiedział się o tern i w obawie 
odpow iedzialności targnął się na 
sw e życie, strzela ąc sobie z rewol
weru w pierś. Napisał Drzeutem 
kartkę połwierdzającą wskazaną 
wyżej przyczynę. Rannego prze
wieziono do szpitala św. Jakóba.

Dr. D. Oisejke
C horoby  uszu, ga rd ła  I nosa

Jag ie llońska  9—2. 
Przyimuje od 9— ,0  rano.

W Lecznicy Litewskiej (Wiłe sk? 28) 
od 1—3 popoi w - p- z -
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D oroczny Dieg sz tafetow y  Wilno- 

N.-W ilejka— W ilnc.

W dniu 3 maja Sekcja Lekko
atletyczna AziS. Wilno, z polece
nia Wil. OZLA., organizuje 11 gi 
doroczny bieg sztafetowy Wilno— 
N.-Wilejka— Wilno, na przestrzeni 
18 kim. Ud/.ał w sztafecie dostęp
ny jest drużynom orgamzacyj spor
towych należących do Wil. ÓZLA. 
Drużyny mają się składać z 18 
osób. Na każdego z zawooniKów 
wypadnie dystans 1 kim. Terminy 
zgłoszeń i warunki biegu będą po
dane w zawiadomieniach do posz
czególnych klubów.

G d-noślą zacy w Wilnie KKS. /K a
to w ice )—TS. Wilja 3.1 (0=0) K.K.

S —M akabi 3:1 (2:0).

W czasie świąt Wielkanocnych 
gościła w Wilnie górnośląska dru
żyna Kolejowa (KKS) z Katowic, 
która rozegrała 2 mecze, pierw
szego dnia z Wilją, drugiego zaś z 
MakaDi.

Goście zaprezentow ali się bar
dzo dobrze, wykazując niezłą tech- 
niKę, dobre biegi i ostry  sta rt do 
piłki.

Najsłabsza część drużyny gości—  
to obi ona  i bramkarz. Z ataKU 
wyróżniały się lotne skrzydła, oraz 
świetny środkowy napastnik Geisier. 
Bardzo dobrą również była pom oc.

Całość podobała się ogólnie. 
Pierws ego dni< goście grali znacz
nie lepiej, niż w dniu diugim Wil
ja n.edopisała zupełnie zwłaszcza 
w lfnji ataKu, który grał blado i 
chaotycznie. Górnoślązacy mieli ca
ły czas znaczną przewagę Atak 
gości strzelał dużo, lecz niecelnie, 
to też do przerwy zdołali miejsco

wi uzyskać wynik remisowy. Po 
pauzie przewaga Górnoślązaków za
znaczyła się jeszcze wyraźniej, owo
cem której były 3 bramki, (a w tem 
jedna z karnego). Wilja uzyskała 
jedyny swój punkt z rzuiu kar
nego Najlepszym na boisku z 
drużyny Wilji był bramkarz Wiro- 
kiro.

Drugiego dnia goście me wy
silali się zbytnio, natomiast Makabi 
grała ambitnie i ostro, dążąc u- 
silnie do zwycięstwa.

Gdyoy nie braK dobrych strzel
ców w ataku Makabi, zwycięstwo, 
względnie zaszczytny wynik remi
sowy mogły przyjść bardzo łatwo. 
W polu Makabi była niezła, nato 
miast pod bramką nie mogła so
bie jakoś dać rady z piłką i prze
ciwnikiem. Bramkę zdobyli miej
scowi z karnego.

Pierwszego dnia sędziował p. 
Kac, drugiego p. Wirokiro. T. K

T e i t r  I  m u z y k a .

— „Reduta1* na Pohulance. „Być 
albo nie być“. Dzis o godz 8-ej po raz 
ostatni tragikomedja vy 4 odsłonach Gu
stawa Olechowskiego p. t. „Być albo 
nie być Ceny miejsc od 20 gr. do 2 zł. 
60 grrszy.

— Premiera „Mąż z grzeczności**. 
Jutro, w czwartek 21 b.m . po raz pierw
szy komtdja w' 3 aktach Abraham jwicza 
i_Ruszkowsk:ego .Mąż z grzeczności". 
Ceny miejsc zwykłe.

— Teatr Polski (sala „Lutnia**). 
„Nie tr/eba sie niczemu dziwić". Dziś 
najnowsza komeoja St. Klcdrzyńskiego 
„Nie trzeba się niczemu) dziwić”.

— „Złota ciocia**. Najbliższa pre
miera Teatru Polskiego komedja Gava- 
ulta „Złota ciocia".

— Teatr Rewji „Kakadu**—Gościn
ne występy arty tów scen polskich pod 
dvr. S Śliwińskiego b dyr.teatr. lwowsk 
„Bagatela' i „Ul".

Dziś wielka rewja opei w 2 częśc. 
12 akt. „Bogowie na ziem:“, a: udzia
łem primadonny warsz. oper, P. Noskow- 
skiej i in Codz 2 przedstaw, od 7 i 9 
wiecz. Ceny miejsc od 75 gr do 5 zł.

Do litościwych serc społeczeństw a 
- polskiego.

Staruszek 73-Ietni, wysieaion:; przymu
sowo wraz z 71-letnią ioną z Litwy Ko- 
wieńsiciej—odwołuje się, z powodu braku 
SrodKów do życia, do ofiarności publi
cznej czytelników „K-rjera Wileńskiego*. 
Sprawę tej nieszczęśliwej rodziny gorąco 

popiersmy.
Ofiary w gotówce orau poa postacią 
ubrań i bielizny, i.;rasza :ię sitładać w 
administracji „Kurjera Wileńskiego”, ul 
Jagiellońska 3. Nazwiska ofiarouawców 
każdorazowo ogłaszane bęaą na tem 

miejscu. 410ć

Zakład introMgatorshi JORWIfl"
Wilno, Tatarska 19 m. 6, róg Luawisarskiej 
przy jm uje  w szelkie robo ty  Intro- 

•iga te rsk ie  i d rukarsk ie . 
CENY K O N K U R E N C Y J N E -

O f i a r y .
ę*  Zamiast powinszowań i wizyt świą

tecznych na żłobek im Marji ul.Sieiakow
skiego zł, 10. Er. Krzyżanowski

UWAGA!
K olektyw  F R Y Z J E R Ó W
Wielka 47 „PALLAS* W ielka 47

(w podwórzu).
Po gruntownem odrem ontowaniu 

lokalu obniżyliśmy ceny 
jak rastępuje 

GOLENIE z wodą kolońsKą—30  gr. 
STRZYŻENIE i  GOLENIE razem o0 gr. 
STRZYŻENIE DAM — 5 0 gr. 
nBONAMENTod 10 numerów—2.50 gr- 
Ooaługują pierwszorzędni fachowcy. 

Z poważaniem
„ » a F,LAS“ .

Wstępujcie do Związku Strzeleckiego!

C e r a t a ,  Unoleam, chodniki Jutowa,
płaszcze gum ow e, brezer t do wozów, drylich c
do materaców i sienniki w największym wyborze tylko W. i n ilaiou ska.
„ I. WILDSZTF.JNA, wu„o Rudnicka 2. 5 ,Ś ;! ce,W - ’ .d04o'li

Ceny najtańsze. 3897 0<S2>00<ac>00cs>00'37L „

TEA TR
Kakadu"

Dąbrowskiego 5

pod ayr. S. SLIWiŃSKifcGO, b. dyr. teatr. 
Dziś wielka rewja operetkowa.

w 2 częściach 12 odsłonach z udzia
łem primadonny warszawskiej operetki 

Codz.en. 2 przedstaw, o g. 7 i 9 w Cenv m ’ejsc r d 15 g. d. 5 zł

Gościnne występy artystów scen polskich 
lwowsk. „Bagateia* i „Uł“ .

„BOGOWIE NA ZIEMI"
P. -pskow skiej i in.

Kino- Teatr

„ H e l i o s "
Wileńsa 38.

w estatniem  najwsoanialszem jego 
. arcydziele p. t.

Dziś
Niezapomniany niezrównany

„SYN SZEJKA *»r«* Vilmą Banky.
  Początek o godz. 4, 6 , 8 i 10.13.__________

KINO
Polonja
M ickiewicza 22.

Dziś światowy szlagier wytwórni „Nordisk * Film ze  śpiewom
Ostatni uśmiech błazna cyrkowych w 10 aktach.

Wilnianin Gdsta Ekman i urocza Karina Be'l w roi. gł. Pcdczas wyświetl. filmu śp iir v ;.~yl "r.. siyr ii anyśd

Bo! głowy i wyczerpanie
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwuści 
wątroby, nerek, kamieiiie żółciowe, reu
matyzm. artretyzm, cierpienia hemoroi- 
daine są spowoaowane złą przemianą 
materji i zanieczyszczeniem krwi w or
ganizmie ludzkim.

Zioła z gór harcu rf-ra Lauera
sprzyjają dobrej przemianie materji. po
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne działarie wątroby i
nerek, oraz usuwaią obstrukcje.

Zioła z gór Harcu 1-ra Lauera
usuwa 4 z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się o sa
dów, następstwem których jest reum a
tyzm i artretyzm.

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne.

C ena V« pudełka  z ł 1.50, podw ójne 
pudełko  z ł 2 50 

Sprzedaż w  aptekach  i składach 
aptecznych.

3295

4 zł. 95 gr.
P re n u m era ta  m ieszana „RGJU“

na II kwartał 1927 r- (l.IV -3 0 .V l 1927 r.).

I. b ib ljo reka  pow ieściow a.
507. N o r b e r t  J a q u e s „Kupiec z Szat.g 

haju“ 2 tom (nowGDrzybywający prenu
meratorzy otrzym uą I tom za dopłatą 
95 gr.). Z niemieckiisgo tłumaczył pro‘ Ba 
czyński, cena księg, 1 zł. 25 gr!

508—509. M r l c b : or W a ń k o w i c z  „W  kc 
ściołach Meksyku*. Na dobrym papierze 
z ló  aktualnemi ilustracjami, cena ks>y 
garska 1 zł. 95 gr.

510. J a c k  L o n d o n  „Szkarłatna dżuma".
Znior autoryzowanych opow adań jeszcze 
nie drukowanych pu polska Z ang elskie- 
go tłumaczyła St. Kuszelewska-Matuszew- 
sKa, cena księgarska 1 zł. 25 gr,

511. Z o s z c z e  n k o „Opowiadania**. Jest ro 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego Awerczenki, pozwalających 
zajrzeć za kulisv *yCia Rosji. Z rosyjskie
go tłumaczy* M. Wańkowicz, c. księg. 95 gr.

512. J e r z y  B . n d r o w s k i  „Pc tęczowej 
obręczy". O Jerzym BandrowsKim mówić 
nie trzeba, zoyt dobrze znany jest czyta-

jącemu ogółowi. Tyn razem daje on nam 
rasową polsKą „powieść awanturn.czą”, 
cena księgarska 95 gr.

II. B ibljoteczka h isto r.-geogr. „ROJU*.
Z cyklu „Polacy na szlakach świata*.

72. A l. J u n o s z a - G L O w s k i  „Król Kir- 
gizkl Abda-Chan" (z mapką).

Z cyklu kryminalnego.
73. A. P. K o s z k o, b. szef ros. policji Sieć 

czej „Różowy brylant". T
Z cyklu „Rosja na rubieży*.

74. „Zabójstwo pułk. Suaiejkina", szefa pe
tersburskiej „ochrany”.

75. J a n  S o k o l i c z - W r o c z y ń s k i  „W ik
tor Grun", kat robutniczej Warszawy.

Z cyklu szpiegowskiego.
76. „Tajnik! szpiegostwa austriackiego" ■ 

Z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata",
77. Dr. J M. M a j e w s k i .

„W yprawa Liwlngstona".

Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio do „Roju", (.Warszawa, K iedytowal). „931

>>Ą>a
■Ktiruam^

—  . pm ■  mii i i  /  i  O D «.

S P K A S Z I I U
D U S Z N O Ś C I i r H R Y P H ł

3293

R O W E R y  angielskie rtT r i u m t “
i B S. A MASZYNY do szycia.
Palefoiiy i gramofony

W szystko na raty!
Wielki wybór płyt patefonowych i gra
mofonowych. Skrzypce, bałałajki, gitary, 
mandoliny, lustra, zabawKi dla dzieci 

i różne artykuły sportowe poleca:

„Uniwersał" w ielka ź i .  %

.K  ' i- tm li-tiK.ji«;»»
-J* -.--U.*' KOWA«-SK'*', WARSZAWA : .

3294

Oświadczenie.
Wobec zwolnienia p Józefa  W asilew

skiego ze stanowiska buchaltera Związku 
Kółek i Organ. Roln- z. Wileńskiej, unie
ważniamy wszelkie zaświadczenia, wydane 
p. Wasilewskiemu z tytułu zajmowanego 
stanowiska.

Związek Kółek 4 Organ. Roln. 
ziemi wileńskiej.

S K Ł A D  F A R B  
Jana Mazurkiewicza
w  Wilnie, Dom inikańska Nr 11

POLECA: pokosty, pędzle, farby olejne, 
emaljowe i t. d. 4029 1

Towary wyborowe. Ceny najniższe

Piękność—Powab.
Ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. 

Najrozmaitsze ręczn aparaty do oamomasażu. 
Ostatnie nowości. Żądajcie katalogów, załą

czając znaczek pocztowy. 4053 
D H. LABOR. Bydgoszcz, skrzynki poczt. 61.

Znany w  k raju  i zagranicą 
psycho-g iafo log  BOŃCZa .

Jego trafne rady i wskazówki dodają sił 
i hartu woli. Daję rady potrzebującym 
we wszystkimi sprawach, osreślam wady, 
zalety i zdolności facnowe, przepowia
dam ważne wypadki w życiu z linji ręki 

i pisma

B R f \ ń  -  . / i .  ul. Mickiewicza 3 7 -6 ,  
•  D U I l . Z c t ,  [M p ję tro , iren t.

Od 10— I pp. i od 4—8 g wiecz. 4ń6£

W, Jurewicz
hy\r:r Paweł Bure

uprasza łaskaw ą klijentelę
o zwracanie się l>lko pod 
Łoresein ul. Mickiewicza 4. 
Filja zlikwidowana. Poleca ze
garki najlepszych fabiyk i kon
strukcji oraz wykonywa repe
rację zegarków i biżuterji po 
cenach przystępnych. 4103

0 0 0 0 0 ®  ® 0 ®  0 ®  0 ® 0 ® 0

S i e  k > ilid y n &  
B a l t i c

uważana jest przez znawców za najlepszy 5-cio lampowy

radjoaparaf doby obecnej.
Tylko Stabilidyny, zm ontow ane, 
wyłącznie z oryginalnych części

. i
składowych

B A L T 1 C - S T O C K H O L M
* 9

dają absolutną pewność prawidłowego funkcjonowania. '

Steb.Iidyny z oryginalnych
części BALTIC

są do nabycia we wszystkich większych radjoskładnicach oraz
i

w  Jen era ln e j R eprezentacji na Polskę

n m  T c u i i w r  y t m  f t
4190
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Jasfaa fi rzjerstei Wiień- 
L Nr. 10 Manicure 
jfypełn. pie.wi zorzędna 
1 rJ St.zyżnnie pań z 
podfryzow J zł. o.kz .*»- 
i c  męski. Obsługują 
pierwszorzędni ładlowcy.

Biuru E id l ro  I t m i o  
iBdmiusE 0. V m
Wilno, Trocka 1 /, teł. 781.
Najtińsze źródło znjurpu 
mfsterjałów elektro-tech- 
nicznych i radjowyeh. 
Ceny konkurencyjne. 
Prosimy o przekonanie 
Je _________ _32n2

„ B p b i-B a ii iP "
w kraju zsłoź. w 1840 r.

u! Ckiminikańska 17, 
telef. IO..S8, •‘-1736

t zaktnd opty. 
i,u|iijiui c^do-okulisiy- 
ciiiy, największy w Wi- 
ieńs^czyinie, właśc. B-cfa 
Ol cicn.cc,', Wilno, ulica 
Wksłks 60. Wielki wyUóf 
totograllcznycb przy jo
rów. k̂ ydaie okulary po 
receptach Kasy Chorych.

_______ - ' J 3 6 5 J

Pianina
do wynajęu£. Reperacja 
i stió,eiue. Mickiewicza 
24—9 Estko. 3008

Ogfoszenis
do

C z y  z a p i s a ł e ś  s ię  ,n a  c z ł o n k a  L . O .  P .  P .  r*

M i
przyjmnje

r .£  n e j o a r d ż l e j  

dogodnych 
warunkach

>DMTNISTSa CJA 
„Karjeri. W ileńskiego’ 

Jag ie llońska  3.

m m m w m

Zgubione: legitymację
oficerską, wyaaną 

przez D. K. U. Wilno 1 
dowód osobisty, wyd. 
przez Kom. Rządu m. 
Wilno, na im.Stanisława- 
Eusiachego Branickiego 
unieważnia się.

JACK LONDON.

MIK. 46)

Tak minęło trzy dni. Portjerzy 
zaprzyjaźnili się z nim, przynosili 
mu ogromne ilości mięsa gotowa
nego, resztki pozostałe na talerzach 
gości. Mik zbyt był zmartwiony 
zawodem co ao stewarda, by du
żo jeść, zaś dei Mar, w to varzy- 
stwie urządzającego hotelem nie 
szczędził wymówek portjerom za 
przekroczenie rozkazu, co do ży
wienia psa.

„To w.elkie nic dobrego", rzekł 
główny poujer do swego pomoc- 
nkń,  gdy de1 M arnareszcie sięod- 
ualił. „Ma tłuste włosy. Nigay T.ie 
lubiłem brunetów o tłustych 'w ło
sach. Żona mO|a je r również bru
netką, lecz chwała Bogu nie n a 
■tłustych włosów**

„Zpewnością*, przy* nał pom oc
nik. „Znam takich ludzi. Gdyby

■mu wetknąć nóż pod żebra, z pew
nością krew nie pójdzie. Polałby 
się tłuszcz*.

Obaj natychmiast postawili pr/ed 
Mikiem jeszcze większą porcję mię
sa, którego nie mógł zjeść, zbyt 
go nękała bowiem tęsknota za ste
wardem.

Kerry del Mar wvsyłał tymcza
sem dwie depesze do New-Yorku: 
jedną do szkoły tresowania zwie
rząt Harrisa Collins, gdzie prze
bywały jego psy, podczas gdy był 
na urlopie:

„Spr/edać moje psy. Wiecie co 
umieią i iie warte. Skończyłem z 
nimi. Potrącić za utrzymanie resztę 
zatrzymać dla mnie do mego po
wrotu. Mam tutaj nadzwyczajnego 
psa Wszelk!e sztuki nic nie warte 
wobec n egc Pobiję wszystko. Zo
baczycie*.

Druga depesza poszła do jego 
ajenta.

•Bierz się do roboty. Zapisać 
mnie na najlepsze numery. Omó 
wić. Dam coś niezwykłego. Wygra

na pewne Nic podoonego dotąd 
nie było. Nie podawaj najwyższej 
ceny, lecz przygotuj najwyższą ce
nę Przygotuj ich na psa, nim dam 
im sposobność. Znasz mnie. Zna
czne zyski zapewnione*.

XXIII.

Zjzw-ła się klatka. Del Mar 
wzbudził podejrzenia Mika przy
niesieniem jej do sali bagażowej. 
Chwilę później podejrzenia te 
okazały się najzupełniej słuszne. 
Del Mar zachęcał go, by wszedł do 
klatki, Mik jednak odmówił. Szyb
kim chwyterr. za obrożę Del Mar 
uniósł go nieco w górę i wrzucił 
częściowo do klatki; częściowo tyl
ko, Mik bowiem zdołał uchwycić 
przedniemi łapami za brzeg klatki. 
Wprawny nauczyciel nie tracił cza
su Dwa uderzenia pięścią po ła
pach Mika wystarczyły Chwilę po
tem już był w klatce, warczał z 
oburzenia i złości, rzucając się na
daremnie na pręty, podczas gdy

del Mar zamykał mocno drzwi.
Następnie wyniesiono klatkę 

do specjalnego wózka i załadowa
no ją wraz z innemi rzeczami. 
Del Mar zniknął natychmiast pu 
zamknięciu d^zwi, przy wózku po
zostało dwóch obcych ludzi. T rzę
sienie było nieznośne. W klatce 
było dosyć miejsca, by Mik mógł 
siać prosto, chociaż zamaro, by 
można było podnieść głowę po
nad poziom ram iąn. Gdy tak stał 
z głową przytuloną do prętów.wy- 
bój na droaze podrzucił gwałtow
nie wózKiem i spowodował silne 
uderzenie w głowę.

Klatka była nieco krótsza niż 
Mik, musiał przeto stać z nohem 
przyciśniętym do jej ściany. Gdy 
z poprzecznej ulicy wypadł nagle 
samochód, woźnica użył hamulca, 
by zatrzymać wózek.Przy gwałtów- 
nem zatrzymaniu ciaro Mika zo
stało rzucone naprzód. Nie było 
hamulca dla mego, chyba że uw a
żalibyśmy jako hamulec mieciutki 
Koniec jego nosa, tylko nos bo

wiem zatrzymał całą pustać w 
klatce.

Spróbował położyć się, pomi
mo ciasnoty, okazało sie to  lep
sze, pomimo, że miał wargi prze
cięte i zakrwawione od silnego 
przyciśnięcia do zębOw. Najgorsze 
jednak miało dopiero nadejść. Jed
na z jego przednich łapek wysunę
ła się pomiędzy prętami klatki i 
spoczywała na dnie wózka, guzie 
podskakiwały i uderzały o siebie 
wzajemnie wszystkie naładowane 
tam bagaże Nowy wybój w dro
dze zruszył z miejsca najbliższy 
kufer, brzeg jego uniósł się w gó
rę, następnie zaś opadając trafił na 
łapę Mika. Niespodziewany silny 
ból Wywołał gruśny jęk, jednocześ
nie zaś Mik zaczął odsuwać się 
wstecz insfynKtownie i spazmatycz
nie Tym sposobem wykręcił ra
mię, co jeszcze zwiększyło ból u- 
więzionej łapki

Lęk straszny ogarnął Mika, ięK 
właściwy zwierzętom i nawet czło
wiekowi, lęk pułapki. Stracił wszel

kie panowanie nad sobą i chociaż 
przestał szczekać rzucał sie wokoło 
jak szalony, w ogromnym wysiłku 
muskułów lamienia i nogi, czem 
jeszcze gorzej ranił okaleczoną 
nogę. Rzucał się nawet z zębami 
na pręty klatki w gorącem prag
nieniu zaatakowania potworu. któ
ry go pochwycił i nie chciał wy
puścić. Uratowało go jednak no
we wstrzaśnienie, które przesunęło 
dostatecznie klatnę, by mógł wy
ciągnąć łapę

Na stacji kolejowej zaorano 
klatkę, bez rozmyślnej gwałtow
ności może, lecz tak nieostrożnie, 
że wypadła ona do połowy j. rak 
tragarza, obruciła się na bok i po
chwycono ją dupieno poniżej kolan, 
lecz nim zdążyła uderzyć o cemę- 
tową podłogę. Mik zsunął się po 
pochyłej powierzchni pudłogi klat
ki i padł całym ciężarem na zra
nioną nogę.

(D. c. n.).
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